



ZBORY   BO  Ż  E



CHRZEŚCIJAN  DNIA  SIÓDMEGO



Zbory  Boże  kontynuują  tradycje  auton o-micznych    zborów    powstałych    w    la tach1932-1933  w  wyniku  reformacji  zapoczą t-kowanej  przez  braci  Alfreda  i  Paw ła  Kube,członków  centralnych  władz  Kościoła  A d-wentystów   Dnia   Siódmego.   O ficjalnie   zo-sta ły  zarejestrowane  (uzyska ły  status  praw-ny w  Polsce)  w  roku  1991.



Społeczność  szczególnie  mocno  akcentujepotrzebę  autonomii  każdego  lokalnego  zb o-ru.   Jest   reprezentowana   przez   KolegiumWykonawcze,  które  tworzą:  przewodniczą-cy,   sekretarz   i   skarbnik.   Kadencja   trwa   3lata.  Starszych  poszczególnych  zborów  p o-wołuje   się   i   wybiera   w   demokr atycznychwyborach ,  zgodnie  z  Bożym  Słowem,  cz ylizgodnie  z  kwalifikacjami  duchowymi  i  mo-ralnymi,  z  możliwością  odwołania  ich  przezorgan  wybiera jący  ( 1  P  2,5,9-10;  Dz  14,23;1Tm  3,1-13).  Ka żdy  zbór  i  każda  jednostkamoże  wyznawać  i  prakt y kować  inne  zasadywiary  nie  kolidujące  z   Wyzn aniem  WiarySpołeczn o ści.



Społ e czność  utrzymuje  braterskie  stosunkize  zborami  w  Münster  (Niemcy) ,  z  autono-micznymi    zborami    (Kościół    Boży    DniaSiódmego  –  Church  of  God  Seventh  Day)  wUSA  i  w  innych  kra jach  oraz  łączy  się  du-chowo  z  całą  rodziną  społeczności  ewang e-



licznych,  które  stoją  na  gruncie  niezmienn o-ści  Dziesięciu  Bożych  Przykazań  (Dekal o-gu)  i  przestrze gają  wiar y  Jezusa  (Ap  14.12),czyli   „wiary,   która   raz   na   zawsze   zostałaprzekazana   świętym”   [prorokom   i   apost o-łom],   dając   w   ten   sposób   wyraz   jednościchrześc i jańskiej  opartej  na  „poświęceniu  wprawdzie”,  uw a runkowanej  posłuszeństwemna wzór  Chr ystusa  (J  17.  17-21).



5;  3.13;  1  P  1.18-19;  1  Tm  2.5-6;  J  14.6;Dz  4.12);



4.
w
Ducha  Świętego
,  który  jest  wpł ywemi  mocą  Bożą  sku tecznie  oddzia ływującąi   uzewnętrzniającą   się   w     „owocach”   idarach      duchowych      (J      14.16-18,26;15.26;  16.7-11;  Dz  1.4-5,8;  2.1-4,38-39;5.32;  1  Kor  12.7-11;  Gal  5.22-23);



5.
że
zbawienie
jest   darem   łaski   Bożejprzez  wiarę.  Dokonuje  się  ono  przez  n a-rodzenie  na  nowo  z  wody  i  z  Ducha  zchwilą  upamiętania  i  przyjęcia    Jezusajako  Pana  i  Zbawiciela.  Nowonarodze-nie    jest    procesem    zapoczątkowanymprzez   Boga,   a   zakończonym   decyzjączłowieka  wyrażoną  w  chrzcie  wodnym.K ażdy  nowonarodzony  otrzymuje  zada-tek  Ducha,  który  jest  rękojmią  zbawi e-nia  i  dziedzictwa  (Ef  2.8-10;  J    3.3-8;1.12-13;  Dz  2.38-39;  Ef  1.13-14;  2  Kor1.22);



6.
że
Cia ł o   Chrystusa
,  składające  się  zewszystkich    n awróconych    i    ochrzcz o-nych,  którego  Je dyną  Głową  jest  JezusChrystus,    istnieje    i    działa    lokalnie(Zbó r)  i  powszechnie  (wszyscy  nawr ó-ceni   i   ochrzczeni   na   świe cie);   w   po-wszechne  kapłaństwo  wierzących,  aut o-nomię  lokalnego  zboru  z  równocz esnymuznaniem  potrzeby  współpracy  z  innymiwierzącymi,  celem  umocnienia  ś wiadec-twa  wiary  i  służby  ( 1  Kor  12.  12-13,27;Ef  2.20-22;  5.23-32;  1  P  2.  9);



W   CO   WIERZYMY?Wyznanie  Wiary  Społeczności



Wierzymy:



1.
że  jedynie
Biblia
(Stary  i  Nowy  Testa-ment)   zawiera   Słowo   Boże ,   które   jestpodstawą  wiary  i  moralności,  wystarcz a-ją ce  do  zbawienia  (2  Tm  3.15-17;  1  Tes2.13;  Rz  10.17;  2  P  1.19-21;  Mt  22.29;  J5.39;  20.30-31);



2.
że  istnieje  jeden  prawdziwy,  wszechm o-gący,  wszechwiedzący  i  najwyższy
Bóg
Ojciec,  Jahwe  (J  17.3;  4.24;  1.18;  1  Tm1.17;   6.16;   1   Kor   8.6;   11.3;   Mt   6.9;   J17.11,25;    Mt    23.9;    J    20.17;    Ap    1.1;3.12;  4.10-11/;



3.
w
Jezusa   Mesjasza
,   Jedynego   Pana   iZbawiciela,   jednorodzonego   Syna   Bo-żego,   jedynego   pośrednika   między   B o-giem  a  ludźmi,  który  oddał  swoje  życieza  grze chy  świata  (J  1.18;  3. 16;  Gal  4.4-




7.
że   wyrazem
posłuszeństwa   Bogu
jestprzestrzeganie  Dziesięciu  Bożych  Prz y-ka zań  oraz  diety  biblijnej  (Wj  20.  1-17;31.18;    Pwt    4.2,12-13;    31.24- 26;    Kpł11);



8.
że   Słowo   Boże   nakazuje   przestrzegaćnastępujące
obrzędy
:
a
.   chrzest   przezzanurzenie   na   odpuszczenie   grzechó w,jako  świadomy  akt  wiary  (Mk  16. 15-16;Dz   2.38),
b
.  Pamiątkę  Wieczerzy  Pań-skiej,   spożywanej   przynajmniej   raz   wroku  pod  postaciami  chleba  i  wina,  po-łączonej  z  umywaniem  nóg  (Łk  22.  14 -20;  J  13.1-17;  1  Kor  10.16-17;  11.  23-26),
c
.  wkładanie  rąk    w  różnych  ok o-licznościach   ( Dz   6.1-6;   8.14-17;   9.17;13.1-3;  14.23;  1  Tm  4.14;  5.22);



9.
że  jesteśmy  powołani  do
świętego  i  p o-bożnego   życia
,   które   przejawia   się   wstosunkach  z  innymi  ludźmi,  pocz y nającod    małżeństwa    i    rodziny    (ins tytucjiustanowionych  przez  Boga),  a  kończącna  zborze  i  społeczeństwie.  Dlatego  teżpowstrzymujemy  się  od  nikotyny,  na r-kotyków   i   zachowujemy   wstrzemięźl i-wość   alkoholową.   Wyrażamy   potrzebęstałej  łączności  z  Bogiem  przez  modl i-twę,  post,  rozważanie  Słowa  Bożego  iuczestniczenie   w  zgromadzeniach  Zbo-ru.  Powstrzymujemy  się   też  od  służbywojskowej  (1  P  1.15-15;  2.12-17;  1  Kor6.9-11;  Gal  6.10;  Mt  6.5-18;  4.4;  26.52);



10.
że   Jezus   Chrystus,   wychodząc   naprz e-ciw   potrzebie   zbawienia   człowiek,   z o-bowiązał   nas   do   aktywnego   zaangaż o-wania  się  na  rzecz
misji
,  w  tym  takżefinansowego  wspierania  dzieła  ewang e-lizacji  (Mt  28.19-20;  Mk  16.  15-16;  Dz1.8;  1  Kor 9.14,16;  2  Kor  9.6);



11.
że
Pan   Jezus   przyjdzie   p owtórnie
wsposób   widzialny  (J   14.1 -3;   Dz   1.9-11;Mt   24.29-31/;   że   nastąpi      zmartwych-wstanie  i  sąd  sprawiedliwych  i  niespra-wiedliwych.     Ostateczną     nagrodą     dlaczłowieka   będzie   życie   wieczne   na   n o-wej    ziemi,    a    osta teczną    karą,    śmierćwieczna  (Dn  12.2;  J  5.28-29;  Ap  20.11-15;  21.1-8).



woli  Bożej   (por.  Ez  3.18;  Dz  20.26-27).  Bóg„chce  [bowiem],  aby  wszyscy  ludzie  byli  zba-wieni  i  doszli  do  poznania  praw dy” (1  Tm  2.4).W  tym  też  celu  przysz edł  Jezus  Chrystus.  Otoco  powiedział:  „Ja  się  narodziłem  i  na  to  prz y-szedłem  na   świat,   aby  dać   świadectwo   pra w-dzie;   każdy,   kto   z   prawdy   jest,   słucha   głosumego”  (J  18. 37, por. J  17.17;  Mt  22.16).Według    Ewangelii    m amy    wię c    postępowaćpodobnie,  czyli  nauczać  tylko  tego,  czego  na-ucz ał   sam   Chrystus   (Mt   28.19-20).   Sługa   niejest  bowiem  więk szy  od  Pana  swego  (Mt  10.24-25).



NASZ  STOSUNEK   DO   INNYCH



oparty  jest  na  następujących  przykaz aniach:



„Wszystko,  co  byście  chcieli,  aby  wam  ludzieczynili,  to  i  wy  im  czyńcie;  tak i  jest  bowiemzakon  i  prorocy”  (Mt  7.12) ;„Będziesz  miłował  bliź niego  swego  jak  siebiesamego”  ( Mt  22.39,  por.  1 J  4.20);„Póki  czas  mamy,  dobrze  czyńmy  wszystkim,  anajbardziej  domownikom wiar y”  (Gal  6.10);„Z ano ście   błagania,   modlitwy,   prośby,   dzię k-czynienia  za  wszystkich  ludzi,  za  królów  i  zawszystkich  przełożo nych ,  abyśmy  ciche  i  sp o-kojne  życie  wiedli  we  wszelkiej  pobożn o ści  iuczciwości” (1Tm 2.1-2).



Jako    Społeczność    ewangeliczna    p rzekonanijeste śmy,  że  s zczególnym  zada niem  chrześcijanjest   ewangelizacja   oraz   głosze nie  innym  całej
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WIERZENIA  SPRZECZNE  ZBIBLIĄ  A  BOŻA  OFERTA



Polska  to  kraj  podobno  w  90  proc.  katolicki,  bo  tylePolaków   otrzyma ło   chrzest   w   Kościele   i   deklarujeprzynależność  d o   niego.   Niestety,   w iększość  katol i-ków   ma   mgliste   pojęcie   o   Piśmie   Św.   –   głó wnymfundamencie    chrze ścijań s kiej    wiary.    Niewielu    teżzdaje  sobie  sprawę  z  tego,  że  najważniejsze  dogm a-ty,   wierzenia   i   zwyczaje   katolickie   nie wiele   mająwspólnego   z   tym   najstarsz ym  przekazem   nauczaniaJezusa  i  apostołów.  Jaka  jest  tego  przyczyna?Główną   p rzyczyną   jest   tu   odwieczna   strategia   Ko-ścioła,  który  tak  naprawdę  nigdy  nie  by ł  zaintereso-wany  upowszechnieniem  Biblii  i  je szcze  dziś  utrud-nia  jej  zrozumienie.  W  jaki  sposób?  W  ten  chocia ż-by ,   że   w mawia   swoim   wiernym,   iż   Bóg   p o wierzyłobjawienie   wyłącznie   im,   biskupom,   i   jedynie   oniposiada ją  zdolność  i  prawo  interpre tacji  Pi sma  Św .  Ato  znaczy,  że  jakkolwiek  kat o licy  mogą  dziś  czytaćBi blię,  to  i  tak  nie  wolno  im  przy jąć  tego,  czego  onanaucza,  bo  nie  pozwala  im  się  jej  roz u mieć  zgod nie  zjej  rzeczywistym  przesł aniem.Sk utek  tego  jest  taki,  że  katolicy  na  ogół  nie  czytająBiblii   i   dlatego   też   nie   wi e dzą   czego   tak   naprawdęona  uczy.  Trudno  się  zresz tą  temu  dziwić ,  no  bo  jakmają  czytać  Księgę  o  której  słyszą,  że  jest  nie zrozu-mia ła  albo  że  wiążącą  jest  tradycja,   a  nie  B iblia.I   właśnie   na   tym   polega   strategia   Kościoła   hiera r-chicznego.    Hierarchom    nie    zależy    bo wiem,    abywierni  badali  Pisma  (Dz  17.11).  Dlaczego?  P onieważto  właśnie  ta  K s ięga  demask uje  każde  odstęp stwo  od
wiary,  która  raz  na  zawsze  została  przekazana  świę-tym
(Judy  3).  Pi smo  Św.  jest  przecież  nie  tylko  poż y-teczne  do  nauki  –  jak  pisał  Paweł  –  ale  również
dowykrywania  błędów
(2  Tm  3.16),  czyli  demaskowa-nia  ws zelkiego  odstęps twa  od  wiary,  czego  tak  bar-dzo  zawsze  obawiali  się  hierarchowie.  Oto  ich  rada,jakiej  udzielili  pap.
Juliuszowi  III
przy  wyborze  gona  tron  w  1551  roku:
Ze   wszystkich   rad,   jakie   możemy   udzielić   W aszejŚwiątobliwości,  uznaliśmy  poniższą  za    najważnie j-szą:   M usimy   zwrócić   baczną   uwagę   i   z   całej   siły



zapo biec,  gdyż  rozchodzi  się  o  bardzo  ważną  rzecz.Czytanie   Ewan gelii   powinno   być,   na   ile   to   tylkomożli we,  jak  najmniej  dozwolone...  To  trochę,  którezwykle  przy  mszy  jest  czytane,  po winno  wystarczyć  inikomu  nie  powinno  być  dozw o lone  czytać  więcej.Tak   długo,   jak   naród   zadowala   się   małym,   Twoiminteresom   będzie   się   powodzić,   lecz   z   chwilą,   gdynaród  zapragnie  czytać  więcej,  zaczną  Twoje  inter e-sy  cierpieć.Pismo  Św.  jest  tą  książką,  która  bardziej  niż  jakako l-wiek   i nna   wywołuje   przeciw   nam   opór   i   przypływburzy,  przez  który  my  prawie  zgubieni  jesteśmy.
Zaprawdę,  gdy  kto  naukę  Biblii  pilnie  bada  i  p o-równa  z  tym,  co  się  dzieje  w  naszych  kości o łach,znajdzie  wkrótce  sprzeczność  i  ujrzy,  że  nasza  n a-uka  częściej  jest  z  nią  w  wielkiej  sprzeczności
.A   gdy   naród   to   zrozumie,   będzie   nas   bez ustanniekrytykować,   aż   wszystko   wyjawi,   a   wtedy   będziemyprzedmiotem  wszechświatowego  szyderstwa  i  nien a-wiści.Jest   to   przeto   konieczne,   aby   Pismo   Św.   od   oczunarodu  zostało  usunięte,  jednakże  z  wielką  ostrożn o-ścią,  ażeby  nie  wywołać  wrzawy
(Jerozolimski  tygo-dnik  „The  Truth”,  „Pra w da” ,  3  XI  1911  r.).Oto  czego  zawsze  obawiali  się  hierarch owie.  DlategoSłowo    Boże    zobowiązuje    nas    do    gło szeni a    całejprawdy  (por.  Ez  3.18;  Dz  20.26-27;  18.6).  Ap.  Pa wełpisząc   do   swojego   ucznia   T ymoteusza   ujął   to   tak:
Zaklinam  cię  tedy  przed  Bogiem  i  Chr ystusem ,  którybędzie   sądził   żywych   i   umarłych,   na   objawienie   iKr ólestwo   jego;   głoś  Słowo,   bądź  w  pogotowiu   wkażdy  czas,  dogodny  czy  nied ogod ny  (…) .  Albowiempr zyjdzie   czas,   że   zdrowej   nauki   nie   ścierpią,   alewedług  swoich  upodobań  nazbierają  sobie  naucz y-cieli,  żądni  tego,  co  ucho  łechce,  i  o d wrócą  ucho  odprawdy,  a  zwrócą  się  ku  b a śniom
(2  Tm  4.1-4).W   myśl   tych   słów,   również   dziś   wierzący   powinnium ieć  wykazać  różnice  zachodzące  pomiędzy  Bibliąa  trady cją  Kościoła.  Może  zaś  temu  służyć  poni ż szywykaz  niektórych  wierzeń  i  zwyczajów  sprzec znychz  Pismem  Św. :
II  wiek
–  Z apoczątkowano  podział  na  kler  i  laików.Prezbiterów   zaczęto   nazywać   kapłan a mi,   chociaż



Biblia   m ówi   o   powszechnym   kapłaństwie   wierz ą-cych  (1  P  2.5,9;  Ap  1.6;  5.10);
313   r
.   –   U powszechniono   czynienie   znaku   krzyża,chociaż  Nowy  Testament  nie  wspomina  o  tej  prakt y-ce  ani  jed nym  słowem;
321  r
.  –  Cesarz  Kons tantyn  wprowadził  niedzie lę  wmiejsce  soboty  –  szabatu  (Wj  20.8-11);
325   r
.   –   Sobór   w   Nicei   ogłosił,   że   Jezus   je st   wewszystki m  równy  Bogu ,  cho ciaż  sam  Jezus  wyraźniepowiedział:
Ojciec  większy  jest  niż  Ja
,   (J  14.28);
381  r
.  –  Sobór  w  Konstantynopolu  ogłosił,  że  DuchŚw.  jest  Panem  i  oży wicielem  –  trzeci ą  osobą  Tró jcy,który    wraz    z    Ojcem    i    Synem    wspólnie    odbierauwielbienie  i  chwałę,  chociaż  Biblia  nie  wsp omina  otym  ani  jednym  słowem  (J  5.23;  Ap  5.12-14;  22.1-4);
IV  w.
–  Wbrew  Biblii  wprowadzono  czczenie  anio-łów,  „świętych”  i  ich  relikwii  ( Wj  20.1-6;  Ap  19.10);
IV   w.
–   Wbrew   Pismu   Św.   sporadycznie   zacz ę tochrz cić  niemow lę ta  (Mk  16.16);
394  rp
.  –  W prowadzono  codzienną  celebrację  mszyjako  ofiary  za  grzechy  (Hbr  10.10-18);
431   r
.   –   S obór   w  Efezie   wywyższył   M a rię   do   roli„Matki  B o skiej”  (Dz  1.14);
V   w.
–  Leon  I  (biskup)  jako  pierwszy  domagał  sięuznania  go  za  głowę  całego  K o ścioła  (Mt  23.8 -10);
593  r
.  –  Grzegorz  I  zapo czątkował  doktrynę  czyśćca,którą    z dogmatyzowano    na    soborze    florenckim    w1439  r.  (Hbr  9.27;  1  J  1.9);
649  r
.  –  Marcin  I  ogłosił  dogmat  o  wiecz nym  dzie-wictwie  Marii  (Mt  1.25;  12.46-50);
755/6  r
.  –  Na  podstawie  sfałszowanej   „donacji  K o-stantyna”,   król   Franków   –   Pepin   Mały   –   na dał   d o-czesną    władzę    papieżom;    powstało    Państwo    K o-ścielne  ( Mt  4.8-10;  J  18.36);
787  r
–  Sobór  II  w  Nicei  ostatecznie  zdogmat y zowałkult  obrazów  i  przypieczętował  w  ten  sposób  usunię-cie  II  przykazania  Dekalogu,  za kazującego  tworzeniawizerunków dla  celów ku ltowych  (Wj  20.4-6);
993  r
.  –  Jan  XV  zapoczątkował  kanonizację  „świę-tych”  (1  Kor  1.2);
995  r
.  –  Wprowadzono  Wielki  Post  i  p ost   w  piątki(Mt  6.16-19);
1079   r
.   –   Grzegorz   VII   wprowadził   przymus owycelibat  duchownych  (1  Kor  9.5-6;1  Tm  3.1-5;  4.1-3);




1090  r
.  –  R óżaniec  (zwyczaj  pogański)  zapoczątk o-wał  Piotr  P ustelnik  (Mt  6.5-15);
1140  r
.  –  Piotr  Lombard ,  biskup  Paryża,  zdefi niował7  sa kramentów  ( 1  P  1.3,22-23);
1184   r
.   –   Lucjusz   III   utworzył   pierwszy   pr ojektprzyszłej  Inkwizycj i ,  która  od  1204  r.  zaczęła  zwa l-czać  inno wier ców  (J  16.1-4);
1215  r
.  –  Innocenty  III  wprowadził  na  Soborze  Lat e-rańskim   spowiedź   uszną   (por.   Łk   18.10 -14)   orazogł osi ł   dogmat   o   przeistoczeniu   ( 1   Kor   11.23-26;Hbr  10.14-18);
1229   r
.   –   Grzegorz   IX   zakazał   świec kim   czytaniaBiblii  (2  Tm  3.15);
1325  r
.  –  W prowadzono  tiarę  –  symbolizującą  abs o-l utną  władzę  papieża  (J  5.41-44);
1414  r
.  –  Sobór  w  Konstancji  odebrał  ludo wi  kielichkomunijny  ( Łk  22.20);
1441   r
.   –   Sobór   Florencki   wydał   formalny   z akazobchodzenia  soboty  jako  dnia  świętego;
1545-1563     r
.   –   Sobór   Trydencki   zrównał   trad y cję(podania   ustne)   z   Bi blią   ( Mt   15.1-14;   Mk   7.6-9)   iwłączył  do  Pisma  Świętego  księgi  ap okryficzne  (Pwt4.2;  Prz  30.5-6;  Mt  5.17-20).
1854   r
.   –   Pius   IX   ogłosił   dogmat   o   Niepoka lanymPoczęciu  NMP  (Rz  3.23;  1  J  1.8,10);
1864   r
.   –   Pius   IX   wydał   encyklikę   „Sylabus   błę-dów”,   w  której   potępił   wolność   religijną,   sumienia,słowa,  prasy  i  odkryć  naukowych  oraz  ogłosił  wyż-szość   władzy   papieskiej   nad   władzą   świecką   (Dn7.8,19-25);
1870  r
.  –  Ten  sam  Pius  IX  podczas  I  Soboru  Waty-kańskiego  ogłosił  d ogmat  o  nieomyln ości  papieskiej(Mt  26.69-75;  Ga  2.11-14);
1950  r
.  –  Pius  XII  ogłosił  dogmat  o  cielesnym  wni e-bowz ięciu  Marii  ( J  3.13;  1  Kor  15.22-23,50-52);
1965  r
.  –  Paweł  VI  ogłosił  Marię  Matką  K o ścioła  ( Ef4.11-16).Jak   widać,   katolickie   nauki   i   wierzenia   zasadniczoróżnią  się  od  nauk  Pisma  Święt ego.
Z czego to wynika?
Przede   wszystkim   z   tego,   ż e„
wiedzę  o  tym  –
jak  pisze  ksiądz  Marian  M ichalski
–  co  jest,  a  co  nie  jest  naprawdę  nauką  objawionąprzez  Chrystusa,  czerpie  katolik  nie  tyle  z  Pisma



św.,  ile  przede  wszystkim  z  żywej  tradycji  Kości o-ła
”  („Refleksje  na  tematy religijne”,  1957,  s.  207).
Czy stanowisko to jest zgodne z nauką Jezusa?
Przeciwnie,   Chrystus   zawsze   powoływał   się   na   P i-smo,  a  nie  na  tradycję.  Ono  też  było  –  za równo  dlaniego,   jak   i   apostołów   –   ostatecznym   probierzemprawdy  i  autorytetem  w  sprawach  wiary  (por.  Mt  4.4;22.  29;  Łk  10.26;  11.28;  24.25,27;  J  5.39,46-47).Oto  co  odpowiedział  na  zarzut  faryz euszy  i  uczonychw  Piśmie,  że  apostołowie  nie  prz e strzegają  trady cji:
A  dlaczego  to  wy  przestępuj e cie  przykazania  Bożedla   nauki   waszej?
Nastę p nie   dodał:
Daremnie   mijednak   cześć   oddają,   głosząc   nauki,   które   są   nak a-zami  ludzkimi
(Mt  15.2-3,8-9).
Czy Jego stanowisko podziel ali apostoł owie?
Tak.   Oto   co   powiedzieli   św.
Pawe ł ,   Piotr   i   Jan
:
Baczcie,  aby  kto  was  nie  zagarnął  w  ni e wole  przez  tęfilozofię  będącą  czczym  oszustwem,  opartą  na  lud z-kiej  tylko  tra dycji  (…),  a  nie  na  Chrystusie
(Kol  2.8);
Trzeba  bar dziej  słuchać  Boga,  niż  ludzi
(Rz.  5.29);
To,  co  słyszeliście  od  początku,  niech  pozost anie  wwas.   Jeżeli   pozostanie   w   was   to,   co   od   p o czątkusłyszeliście,  i  wy  pozostaniecie  w  Synu  i  w  O jcu
(1  J2.24).Biblia  wyraźnie  więc  mówi,  że
wiara  jest  ze  słuch a-nia,  a  słuchanie  przez  Słowo  Chrystus owe
(Rz   10.17).    Komu  zatem  bardziej  wie rzymy:   księżom  czyChrystusowi  i  Jego  aposto ł om?
Co zatem każdy powinien uczynić?
Przede  wszystkim  każdy  powinien  dogłębnie  ro zwa-żyć  treść  tej  ulotki.  Mówi  ona  bowiem  o  zasadn i-czych  różnicach  pomiędzy  tradycją  kościelną,  któraprowadzi  na  be zdroża  błędu,  a  tym,  co  głosi  PismoŚwięte,   które   oświeca   i   przybliża   nas   do   Boga   iChrystusa .  Każdy  powinien  więc  uświadomić  s obie,że  zagraża  mu  realne  niebezpieczeństwo,  bo  szatan  –przeciw nik  Boży  –  stale  od wraca  naszą  uwagę  odtych   właśnie   spraw,   abyśmy   tylko   nie   poznali   tejPRAWDY.  D okłada  on  wszelkich  st arań,  abyś  tylkonie  uświadomił  sobie  tego,  co  jest  najważnie jsze.  Aco  jest  najważniejsze?  Właśnie  to,  abyś  prz y jął  JegoSłowo! To  znaczy,  abyś  uporządkował  swój  stos unekdo  Boga  i  Jego  Słowa.  Zachodzi  jedynie  pytanie:  czyjest  to  dla  ciebie  naprawdę  ważne?  Czy  jest  dla  ci e-



bie  ważne,  że  Bóg  chce  dla  ciebie  najlepszych  rz e-czy?   Biblia   mówi,   że   bł o gosławiony   jest   przecieżtylko   ten,   kto   Go   szuka   całym   swoim  se rcem  (Ps119.2).  Wzywa:  „Szukajcie  Pana,  dopóki  można  goznaleźć,  wzywajcie  go,  dopóki  jest  bl i sko!”  (Iz  55.6).Masz   Go   więc   s z ukać   TERAZ,   dziś,   dokąd   maszjeszcze  czas,  bo  co  będzie  jut ro,  tego  nie  mo żesz  napewno  wie dzieć.  Możesz  jednak  wiedzieć,  że  DZIŚBóg  ma  o  tobie  myśli  o  pokoju,  a  każdemu,  kto  jestszczery  i   otwarty,   gwarantuje   On :   „Gdy   mnie   bę-dziecie  szukać,  znajdziecie  mnie.  Gdy  mnie  będzi e-cie  szukać  całym  swoim  sercem,  objawię  się  wam  iodmienię  wasz  los”  (Jer  29.13 -14).Sam   Jezus    powiedział:    „Przyszedł    bowiem    SynCzłowieczy,  aby  szukać  i  zbawić  to,  co  zginęło”  (Łk19 .10).  I  to  dotyczy  także  ciebie,  Drogi  Czytelniku,  ito  bez  względu  na  to,  czy  jesteś  religijny  czy  nie!Może  cię  to  przerazi .  Ale  może  też  to  być  powód  doradości,  gdy  tylko  sobie  uświadomisz,  że  Boża  ofertazba wienia  dotyczy  także  ciebie  –  bo  Bóg  cię  szuka!Ale  czy  ty  tak ż e  Go  szukasz?  Jeśli  tak,  wtedy jes zczedziś  możesz  doświadczyć  zbawiennego  spotk ania  zNIM!  Cz y  jest  coś  lepszego,  od  odnowionego  sercawypełnionego   pokojem   B o żym ?   To   Boży   dar   dlaCiebie,  Drogi  Czytelniku!
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O śmierci, czyśćcu i piekle



Wszyscy   wiemy,   że   jesteśmy   śmiertelni   i   mus imyumrzeć,  ale  na  ogół  unikamy  tego  tematu.  Zwykledopiero  śmierć  kogoś  bliskiego  lub  Święto  Zmarłych(1  i  2  listopada)  staje  się  ok a zją  do  głębszej  zadumy.Wtedy  też  najczęściej,  przynajmniej  niektórzy,  pyt a-ją,  co  też  Pismo  Święte  mówi  o  śmierci?  Co  dziejesię  z  czł o wiekiem,  kiedy  umiera?  Co  Biblia  mówi  omiej scu   przebywania   zmarłych?   Czy   mówi   coś   oczyśćcu  i  piekle?  Czy  jest  jeszcze  j a kaś  nadzieja  dlatych,  którzy uma rli?



Pytania  o  kres  życia  i  ewentualne  życie  po  śmiercistawiano  już  w  świecie  antycznym,  w  którym  prz y-wiązywano   też   dużą   wagę   do   ceremonii   pogrzeb o-wych.   Dziś   jednak   zwykle   jest   tak,   jak   pisał
Kazi-mierz  Wierzyński
w  swoim  „Memento”.  Oto  fra g-ment  tego  wiersza:
„Wymyśliliśmy  wszystko,  by  zapomnieć  o  śmierci.I  zapomnieliśmy,I  cieszymy  się  z  utraty  pamięciI  śmiejemy  się  z  ludzi,  którzy  nie  wymyślili  nicAle  wierzą  w  inny  początek  i  koniec”.



W  co  zatem  wierzą  ludzie,  którzy  „nie  wym y ślilinic”,  ale  ufają  Pismu  Świętemu?



się  żywą  istotą,  czyli  duszą  żyjącą  (hebr.
nefesz  cha-ja
).  Innymi  słowy,  dusza  nie  jest  jakimś  odrębnymbytem,  a
„zmarły  (gr.  nekros)  nie  jest  już  duszą  żyją-cą,  jaką  był  każdy  człowiek  w  momencie  stworzenia”
(
Xavier    Leon-Dufour
,   „Słownik   Nowego   Test a-men tu”,  Poznań  1998,  s.  604).  Dlaczego?  Ponieważwedług  Biblii  śmierć  jest  procesem  o dwrotnym  dostwo rzenia;  polega  na  odłączeniu  ducha  („tchnieniażycia”)  od  ciała:
„Wróci  się  proch  do  ziemi,  tak  jaknim  był,  duch  zaś  wróci  do  B o ga,  który  go  dał”
(Koh12.7,  por.  Jk  2.26).Ktoś  może  jednak  zapyta:  No  dobrze,  ale  czym  wtakim  razie  jest  ów  duch  (hebr.
ruach,
gr.
pneuma
),który   wraca   do   Boga?   Jest   on   „tchnieniem   życia”(„dech   życia”),   czyli   boską   energią   (patrz   wyżej),którą  posiadają  nie  tylko  l u dzie,  ale  także  zwierzęta(por.  Rdz  7.15,21- 22).  Słowo  to  (
ruach
)  ma  bowiemdwa    znaczenia:    „duch”    i    „wiatr”    („tchnienie”),    ibar dzo  często  słowa  te  występują  zamiennie  (por.  Hi33.4;  34.14;  Ps  146.3-4;  Koh  3.19).O  tym,  że  człowiek  nie  otrzymał  życia  niezależn e-go  od  swego  Stwórcy,  świadczy  również  symbolic z-ne  „drz e wo  życia”,  które  znajdowało  się  w  ogr odzieEden   (Rdz   2.9).   Oznacza   to,   że   życie   Adama   byłocałkowicie   zależne   od   posł u szeństwa   Bogu,   któryjedynie  jest  nieśmiertelny  (1  Tm  6.16).



Hioba  czytamy  zaś:
„Jak  obłok  się  rozchodzi  i  znika,tak  nie  wraca  ten,  kto  zstąpił  do  krainy  umarłych.Nigdy  już  nie  wróci  do  swego  domu,  a  miejsce  jegozamiesz kania  nie  wie  już  nic  o  nim”
(Hi  7.9-10).



Gdzie  znajdują  się  umarli?



Miejsce  to  w  języku  hebrajskim  nazywa  się
sze-olem
,   czyli   grobem   (gr.
hades
).   Miejsca   tego   niepowinno   się   więc   utożsamiać   ani   z   życiem,   ani   ztym,   co   zwykło   się   nazywać   piekłem.   Oto   co   natemat  tego  miejsca,  gdzie  tra fiają  zmarli,  czytamy  wKsiędze  Rodzaju:
„Wrócisz  do  ziemi,  z  której  zost a-łeś  wzięty;  bo  prochem  jesteś  i  w  proch  się  obrócisz”
(3.19).Kr ótko   mówiąc,   wszyscy   umarli
„śpią  w  pr ochuziemi”
(Dn   12.2).
„Tam  bezbożni  przestają  szaleć,tam   odpoczywają   utrudzeni.   Razem   wypoczywająwięźniowie  (…).  Tam  mały  i  wielki  są  razem”
(Hi3.17-19).



A co  z duszą  nieśmiertelną?



Koncepcja   duszy   nieśmierte lnej   nie   pochodzi   zBiblii,    lecz    ze    starożytnych    religii    pogańskich.Szczególnie  ze  starożytnej  Grecji,  gdzie  idea  ta  z o-stała   rozwinięta   głównie   przez   Homera,   Pl atona   iArystotelesa.   Pogląd,   że   czł o wiek   posiada   duszęnieśmiertelną  oparty  jest  więc  na  filoz ofii  greckiej  i  zniej  został  przejęty  przez  judaizm  i  chrz e ścijaństwo.Zwrócił  na  to  uwagę  m.  in.  ks.  prof.  dr
J.  Pastuszka
,który  pisze:
,,Średniowiecze   kształtowało   swe   poglądy   filoz o-ficzne  o  duszy  głównie  pod  wpływem  platon izmu  iarystotelizmu.   Pogl ądy   platońskie   przekazał   chrz e-ścijaństwu   św.   Augustyn.   (...)   Inną   interpretacjęnadał    poglądom    arystotelowskim    św.    Tomasz    zAkwinu”
(,,Dusza    ludzka,    jej    ist nienie    i    natura”,Lublin  1951,  s.6).



Co  dzieje  się  z człowiekiem,  kiedy  umiera?



Również   na   to   pytanie   Biblia   odpowiada   jedno-znacznie:
,,Umarli  n ic  nie  wiedzą  (...).  Z a równo  ichmiłość,  jak  ich  nienawiść,  a  także  ich  gorliwość  da w-no  minęły;  i  nigdy  już  nie  mają  udziału  w  niczym  ztego,   co   się   dzieje   pod   słońcem   (…).   Na   co   się   natknie  twoja  ręka,  abyś  to  zrobił,  to  zrób  według  sw o-jej    możności,    bo    w    krainie    umarłych,    do    którejidziesz,  nie  ma  ani  działania,  ani  zamysłów,  ani  p o-znania,   ani   m ądrości”
(Koh   9.5-6,10).   Po   prostu,gdy  czł owiek
„wraca  do  prochu  swego,  w  tym  dniuginą  wszystkie  zamysły  jego”
(Ps   146.4).   PsalmistaDawid   pisał   o   tym   tak:
„Panie,   ratuj   duszę   moją
[czyli  życie]
,   zbaw   mnie   przez   łaskę   swoją!   Bo   pośmierci  nie  pamięta  się  o  t o bie,  a  w  krainie  umarłychktóż   cię   wysławiać   będzie?”
(Ps   6.5- 6).   W   Księdze



Czym  jest  życie?



Chcąc  zrozumieć,  co  Biblia  mówi  o  śmierci,  na j-pierw  należy  się  dowiedzieć,  co  mówi  o  p owstaniużycia   i   czym   ono   jest.   Otóż   Pismo   Święte   jedn o-znacznie  stwierdza,  że  życie  jest  darem  Bożym.  WKsiędze  Rodzaju  czytamy:
„Stw o rzył  tedy  Pan  Bógczłowieka  z  prochu  ziemi,  i  natchnął  w  oblicze  jegodech  żywota.  I  stał  się  człowiek  duszą  żyjącą”
(2.7,Biblia  Gdańska).  Bóg  ukształtował  zatem  człowiekaz  dwóch  rodzajów  składników:  z  ciała,  czyli  z  mat e-rii   (proch   ziemi)   i   tchnieni a   życia   (boska   energiaożywcza).  Żaden  jednak  z  tych  składników  nie  st a-nowi  życia  niez a leżnie  od  drugiego.  Dopiero  bowiemw   połączeniu   tych   dwóch   elementów   czł o wiek   stał




Skąd wziął  się  czyściec?



Również   o   czyśćcu   nie   czytamy   w   Biblii.   Ideaczyśćca  wywodzi  się  bowiem  nie  z  Pisma  Świę tego,lecz  ze  staro żytnego  Egiptu  i  Grecji,  gdzie  wierzonow  oczyszczającą  wędrówkę  dusz.  W  Kościele  rzy m-skokatolickim  zapo czątkował  ją  papież
Grzegorz   I
w  593  r.,  zaś  jako  dogmat  doktryna  ta  został a  sfor-mułowana  dopiero  na  soborze  florenckim  w  1439,  anastępnie  na  s oborze  trydenckim.Ciekawe,  że  chociaż  wcześniej  Kościół  uczył,  żeczyściec  to  miejsce  fizyczne  (sic!)  –  pośrednie  mie j-sce  między  ni e bem  a  piekłem  –  obecnie  uczy  się,  żenie    jest    ono    miejscem,    lecz    stanem    bolesnegooczyszczenia   po   śmierci   lub   sytuacją   tych,   którzyżyją  w  stanie  oczyszczenia  po  śmierci.  Innowację  tęwprowadził
Jan  Paweł   II
,   który  jednocześnie   p o-twierdził   doktrynę   dot y czącą   odpustów   i   modlitw,które   należy   odm a wiać   podcz as   mszy   w   intencjizmarłych   („Co r riere  della  Sera”,  5  VIII 1999).Rzecz   jasna,   stanowisko   to   jest   sprzeczne   z   Pi-smem  Świętym,  które  wyraźnie  mówi,  że
„postan o-wione  jest  ludziom  raz  umrzeć,  a  p o tem  sąd”
(Hbr9.27).   Uczy,   że   o   oczyszczenie   z   grzechów   tr zebazadbać   tu   i   teraz.
„Mówi   b o wiem:   W  czasie   łaskiwysłuchałem  cię,  a  w  dniu  zbawienia  p o mogłem  ci;oto  teraz  czas  łaski,  oto  teraz  dzień  zbawienia”
(2Kor   6.2,   por.   1   J   1.9).   Poza   tym,   czy   Boga   możnaprzekupić   płatnymi   modłami,   skoro
„nie   rzeczamizniko mymi,   srebrem   albo   złotem,   zostaliśmy   wyk u-pieni  z  mar nego  postępowania  z  marnego  postęp o-wania  waszego,  przez  ojców  wam  przekazanego,  leczdrogą  krwią  Chrystusa,  jako  baranka  niewinnego  inieskalane go”
(1  P  1.18-19)?





Czy  piekło  jest  miejscem wiecznych  mąk?



Przypomnijmy  najpierw,  że
„istnienie  piekła
–  jakpisał  ks.
Marcin  Ziółkowski
–
jest  dogmatem  wiarykatolic kiej”
.  Jeszcze  do  niedawna  Kościół  podkreślałzatem,  że
„piekło  jest  st anem  i  miejscem  wiecznej



kary  szatanów  i  dusz  tych  ludzi,  którzy  umierają  wgrzechu  ciężkim”
(„Eschatologia”,  Sandomierz  1958r.,  s.  206,198).  Dzisiaj  na tomiast  nawet  coraz  więcejduchownych  zdaje  sobie  sprawę  z  tego,  że  B iblia  niepotwierdza   katolickiego   stanowiska,   podobnie   jaknie  potwierdza  nauki  o  nieśmie r telności  duszy,  którejkonsekwencją  jest  błędna  doktryna  czyśćca  i  piekła.Jak  wobec  tego  ro zumieć  wypowiedzi  Chrystusa  owiecznym i  nieugaszonym ogniu?Jezus  nie  mówił  o  wiecznych  mękach  w  dosło w-nym   znaczeniu.   Użył   On   po   prostu   tych   określeńjedynie  jako  symbolu  ostatecznej  i  wiecznej  śmierci.Innymi  słowy:  wieczny  i  ni e ugaszony  ogień  to  ten,którego  skutki  są  wieczne,  który  unicestwia  całkow i-cie,  na  co  wskazuje  chociażby  tragiczny  los  Sodomyi  Gomory  oraz  okolicz nych  miast,  które,
„
stanowiąprzykład  kary  ognia  wi ecznego
”
(Jud  7;  por  2  P  2.6;Jr  17.27).Pojęcie   nieugaszonego   i   wiecznego   ognia   równ o-znaczne    jest    więc    z    ostateczną    i    nieodwracalnąśmiercią  -  unicestwieniem,  a  nie  z  wiecznymi  męk a-mi.  Księga  Malachiasza  mówi  o  tym  tak:,,
Bo  oto  nadchodzi  dzień,  który  pali  jak  piec.  Wtedywszyscy  zuchwali  i  wszyscy,  którzy  czynili  zło,  stanąsię  cierniem
.
I  spali  ich  ten  dzień  –  mówi  Pan  Zastę-pów   –   tak,   że   im   nie   pozostawi   ani   korzenia,   anigałązki”
(3.18-19).Biblia  wyraźnie  więc  mówi,  że
„zapłatą  za  grzechje st  śmierć”
(Rz  6.23),  a  nie  życie  wieczne  w  ogniupiekielnym!Przeciwko   istnieniu   wiecznych   mąk   piekie lnychprzemawia   również      dysproporcja   zachodząca   p o-między   winą   a   karą.   Nawet   nasze   lud zkie   poczuciesprawiedliwości  sprzeciwia  się  temu,  aby  za  grzech ypopełnione  w  krótkim  życiu  karać  delikwenta  wiec z-nymi  mękami.  Cóż  dopiero  mówić  o  sprawiedliwościBoga!  Poza  tym  czemu  miał a by  służyć  kara  (męki),która  nie  prowadzi  do  resocjalizacji,  tym  bardziej  żedoktryna   piekła   nie   zakłada   żadnej   popr awy?   Czytaka   kara   miałaby   sens?   I   wreszcie,   czy   zbawienimogliby  przeżywać  prawdziwe  szczęście,  wiedząc  otym,  że  gdzieś  tam  w  piekle  ich  bliscy  cierpią  ust a-wiczne  męki?



Oto  jak  zmodyfikowaną  przez  JP  II  naukę  o  niebie,czyśćcu  i  piekle  ocenił  antropolog
Ida  Magli
:
„Dzisiaj   Kościół   starannie   wystrzega   się   powi e-dzenia,  że  piekło,  niebo  czy  czyściec  znajdują  się  wtakim  czy  innym  miej scu  wszechświata,  jak  to  przezcałe  wieki  czynili  kaznodzieje.  Naiwna  przebiegłość,która  niewiele  da,  gdyż  współcz e sny  człowiek  ni e  jestskłonny   wierzyć   w   rzeczy   nieistniejące,   prawdziwykatolik   nie   potrzebuje   grożenia   piekłem   czy   czyść-cem,   by   wierzyć   w   Jezusa   Chrystusa.   By   odnowićreligię,  trzeba  dużej  odwagi:  odrzucić  nawarstwi e-nia,  jakie  zgromadziły  się  w  2000  lat  i  wrócić  bezp o-śr ed nio  do  Ewangelii”
(„Forum”  Nr  34  1999)!



Jaką   zatem   nadzieję   Ewangelia   daje   zma r-łym?



Zmartwychwstania.
„Odpłatę    bowiem    bę dzieszmiał   przy   zmartwychwstaniu   sprawiedl i wych”
(Łk14.14).
„Albowiem  jak  w  Adamie  wszyscy  umierają,tak  też  w  Chrystusie  wsz y scy  zostaną  ożywieni”
(1Kor  15.22).  Kiedy?
„W  czasie  jego  przyjścia”
(1  Kor15.23).
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DWA  DEKALOGI



------------------------------------------------------------



Wielu  ludzi  nie  wie  o  tym,  że  istnieją  dwie  wersje  Dekal o-gu.  Pierwsza  wersja,  zapisana  jest  w  Piśmie  Świętym,  adruga  –  w  katechizmie.  Mamy  nadzie ję,  że  porównanieobu  wersji  nasunie  Czytelnikowi  przynajmniej  kilka  wnio-sków.



Dekalog biblijny
"Jam jest Pan, Bóg twój...      INie będziesz miał innych bogów obok mnie.IINie  czyń  sobie  podobizny  rzeźbionej  czegokolwiek,  co  jestna  niebie  w  górze,  i  na  ziemi  w  dole,  i  tego,  co  jest  w  w o-dzie  pod  ziemią.  Nie  będziesz  się  im  kłaniał  i  nie  będzieszim  służył,  gdyż  Ja,  Pan,  Bóg  twój,  jestem  Bogiem  zazdr o-snym,  który  karze  winę  ojców  na  synach  do  trzeciego  iczwartego   pokolenia   tych,   którzy   mnie   ni e nawidzą,   aokazuje  łaskę  do  tysięcznego  pokolenia  tym,  którzy  mniemiłują i przestrzegają moich przykazań.IIINie  nadużywaj  imienia  Pana,  Boga  twojego,  gdyż  Pan  niezostawi bez kary tego, który nadużywa imi enia jego.IVPamiętaj  o  dniu  sabatu,  aby  go  święcić.  Sześć  dni  bę-dziesz  pracował  i  wykonywał  wszelką  swoją  pr a cę,  alesi ódmego  dnia  jest  sabat  Pana,  Boga  twego:  Nie  bę dzieszwykonywał  żadnej  pracy  ty,  ani  twój  syn,  ani  twoja  córka,ani  twój  sługa,  ani  twoja  sł u żebnica,  ani  twoje  bydło,  aniobcy  przybysz,  który  mieszka  w  twoich  bramach.  Gdyż  wsześciu  dniach  uczynił  Pan  niebo  i  ziemię,  morze  i  wszys t-ko, co w nich  jest, a siódmego dnia odpoczął. Dlatego  Panpobłogosławił dzień sabatu i poświęcił go.VCzcij ojca swego i matkę swoją,  aby długo trwały twoje dniw ziemi, którą Pan, Bóg  twój, da tobie.VINie zabijaj.                         VIINie cu dzołóż.                     VIII



Nie kradnij.



IXNie mów fałszywego świadectwa przeciw bliźniemu sw e-mu.                                    XNie   pożądaj   domu   bliźniego   swego,   nie   pożądaj   żonybliźniego  swego  ani  jego  sługi,  ani  jego  służebnicy,  anijego wołu, ani jego osła, ani żadnej rzeczy, która należy dob liźniego tweg o (Biblia - Nowy Przekład, Warszawa 1990).



Dekalog katechizmowy



"Jam jest Pan Bóg twój...



INie będziesz miał bogów cudzych przede mną.IINie będziesz brał imienia Pana Boga twego nad aremno.IIIPamiętaj, abyś dzień święty święcił.IVCzcij ojca swego i matkę swoją.VNie zabijaj.                         VINie cudzołóż.                     VIINie kradnij.                        VIIINie  mów  fałszywego  świadectwa  przeciw  bliźniemu  sw e-mu.                                    IXNie pożądaj żony bliźniego swego.XAni żadnej rzeczy, która jego jest".----------------------------------------------------------------



Jak widać, powyższy zestaw pokazuje nam  wyraźne różn i-ce.  Polegają  one  na  tym,  że  drugie  przykazanie,  mówiąceo  bałwochwalstwie,  zostało  usunięte  (nie  ma  go  wersjikatechizmowej); czwarte  zaś, mówiące o święceniu szab a-tu  (soboty)  zosta ło  zmienione  na  święcenie  dnia  „święt e-go”,  czyli  niedzieli.  Aby  zachować  pełną  liczbę  dziesięciuprzykazań,   ostatnie   przykazanie   zostało   podzi elone   na



dwie  części  i  wersji  katechizmowej  stanowi  dwa  przykaz a-nia: 9 i 10.



Kto i kiedy dokonał tych zmian ?



Oto  co  na  ten  temat  czytamy  w  Katolickim  KatechizmieLudowym Ks. Prof. Franciszka Spirago:"Nie naru szając istoty przykazania,  poczynił w nich Kościółnastępujące  zmiany  formalne.  Drugie  przykazanie,  dot y-czące  czci  obrazów,  złączył  z  pierwszym,  natomiast  d zie-siąte  przykazanie  Boże  rozdzielił  na  dwa  osobne  przyk a-zania  (...)  Nakaz  święcenia  sabatu  (soboty)  przemieniaKościół na nakaz święcenia niedzieli ( t. 2, wyd. III, s. 66).Do  powyższego  stwierdzenia  należy  jedynie  dodać,  że  niejest  prawdą,  iż  istota  prz ykazania  drugiego  (i  czwartego)nie  została  naruszona  poprzez  połączenie  z  pierwszym.Pierwsze  przykazanie  zabrania  przecież  posiadania  fał-szywych  bogów  (idolów).  Drugie  natomiast  zabrania  tw o-rzenia  i  oddawania  czci  ich   wizerunkom.  A  to  właśnieprzykazanie  –  występ u jące  przeciwko  szeroko  rozumianejikonolatrii,  czyli  wszelkie  bałw ochwalczej  ob rzędowości  –Kościół  rzymski  usunął  z  kat echizmowej  wersji  Dekalogu.Uczynił   to   nie   tylko   wbrew   wyraźnemu   zastrzeżeniu   oniezmienno ści  Bożych  przykazań  (Pwt  4.  2),  ale  równieżwbrew  temu,  że  chrześcijanie  pierwszych  III  wieków  byliprzeciwni  tworzeniu  jakichkolwiek  wizerun ków  Boga,  Chry-stusa   lub   tzw.   świętych.   Przypomnijmy,   że
zmiany   tezapoczątkowane  zostały  w  IV  wieku   po  Chrystusie,wraz  z  upaństw o wieniem  chrześcijaństwa,  napływempogan  i  stopniowym   przejęciem  ich  praktyk
,  m.  in.dotyczących  kultu  wizeru n ków  oraz  święcenia  pierwszegodnia  tygodnia,  czyli  po gańskiego
dies  Solis
–  dzień  Słońca–  niedzieli.  Oto  co  na  ten  temat  w  swej  „Historii  sob o rów”pisze  francuski  jezuita  François  Bécheau:  „Przez  pierwszewieki   chrześcijaństwo   było   nad   wyraz   powścią gliwe   wodniesieniu  do  świętych  przedstawień.  Nowa  religia  p o-twierdzała,  wbrew  rozbudowanym  unaocznieniom  grecko -łacińskiego   poganizmu,   swój   charakter   duchowy,   na d-zmys łowy.  Zerwanie  winno  być  radykalne;  zatem  nie  m o-gło   być   mowy   o   przedstawi a niu,   unaocznianiu   TrójcyŚwiętej,  Dziewicy  Marii  czy  świętych.  Pod  tym  względemchrześcijaństwo  było  spadkobie r cą  judaizmu:  Nie  będzieszczynił  żadnej  rzeźby  ani  żadn ego  obrazu  tego,  co  jest  na




niebie  wysoko  (Wj  20.  4).  Nie  przedstawia  się  Boga,  takjak się go nie nazywa; byłoby to bałwochwa lstwo (...).”Podobnie  wbrew  Biblii  i  woli  wierzących  Kościół  prz y jąłkult  niedzieli.  Potwierdza  to  następujący  cytat  z  „Litu r giki”ks.
Bogusław Nad olski
, który p isze:„Jaki  był  stosunek  do  odpoczynku  niedzielnego?  Współ-czesne  badania  wyraźnie  potwierdz a ją,  że
chrześcijanienie  odnieśli  się  z  entuzjazmem  do  cesarskiego  zarzą-dzenia  o  odpoczynku  niedzielnym
,  zachowując  wyraźnąre zerwę. Chrześcijanie obawiali się, by odpoczynek nie byłokazją  do  len istwa  czy  grzesznych  rozrywek.
Powodemtego  był  także  kult  słońca
,
tak  silnie  akcentowany  wzarządzeniu  Konstantyna
.  Włączenie  się  więc  w  niedzi e-lę  w  ogólne  świętowanie  mogło  być  uważane  za  popier a-nie  tego  kultu.
Jeszcze  Benedykt  w  VI  w.  nakazywałpracę w niedzielę
” (Liturgika t. II, str.42).



Czy Biblia dopuszcza zmian ę Dekalogu ?



Oto  jednoznaczne  stanowisko  w  tej  sprawie:  „Niczego  niedo dacie do  tego,  co Ja wam  nakazuję, i niczego z tego nieujmiecie,  pr zestrzegając  przykazań  Pana,  waszego  Boga”(
Pwt 4.2
, por. Przyp 30.5-6);"Ktokolwiek   bowiem   zachowa   cały   zakon,   a   uchybi   wjednym,  stanie  się  winnym  wszys t kiego.  Bo  Ten,  którypowiedział:  Nie  cudz o łóż,  powiedział  też:  Nie  zabijaj;  jeżeliwiec   nie   cudzo łożysz,   ale   zabijasz,   jesteś   przestępcązakonu.  Tak  mó w cie  i  czyńcie,  jak  ci,  którzy  mają  byćsądzeni przez zakon wo l ności" (
Jak 2.10-12
);"Nie  mniemaj cie,  że  przyszedłem  rozwiązać  zakon  alboproroków;  nie  przyszedłem  rozwiązać,  lecz  wypełnić.  Boza prawdę  powiadam  wam:  Dopóki  nie  przeminie  niebo  iziemia,   ani   jedna   kreska   nie   przeminie   z   zakonu,   ażwszystko  to  się  stanie.  Ktokolwiek  by  tedy  rozwiązał  jednoz   tych   przykazań   najmnie j szych   i   nauczałby   tak   ludzi,najmniejszym  będzie  nazwany   w  Królestwie  Niebios;  aktokolwiek by czynił i nauczał, ten będzie nazwany  wielkimw   Królestwie   Ni e bios.   Albowiem   powiadam   wam:   Jeślisprawiedliwość  wasza  nie  będzie  obfitsza  niż  sprawiedl i-wość  uczonych  w  Piśmie  i  faryzeuszów,  nie  wejdzi ecie  doKrólestwa Niebios" (
Mt 5.17-20
).Po wyższe  słowa  nie  wymaga ją  chyba  dodatkow ych  ko-mentarzy,  tym  bardziej  że  Chrystus  Pan  przy  innej  okazjipo wiedział:  "Daremnie  mi  cześć  oddają,  głosząc  nauki,



które  są  nakazami  ludzkimi.  Przykazania  Boże  zaniedb u-jecie,  a  ludzkiej  nauki  się  trzymacie.  I  mówił  im:  Chytrzeuchylacie  przykazania  Boże,  aby  naukę  swoją  z a chować"(
Mk 7.6-9
).



Jaką rolę pełni Dekalog ?



Przede  wszystkim  określa  wolę  Boga.  Mówi  o  powinno-ściach  wobec  Boga  i  ludzi,  o  miłości  Boga  i  bliźniego  (
Mt22,37-40
).  „Na  tym  bowiem  polega  miłość  ku  Bogu,  że  sięprzestrzega  przykazania  Jego,  a  przykazanie  Jego  nie  sąuciążliwe” (
1J 5.2-3
).Po  drugie  –  określa  grzech.  Czytamy:  "Grzech  jest  prze-stęp stwem  zakonu  (prawa)"  (
1  J  3.4
)   oraz:   "Cóż  więcpo wiemy?  Że  zakon  to  grzech?  Przenigdy!
Przecież niepoznałbym grzechu, gdyby nie zakon
;  wszak  i  o  pożądl i-wości  nie  wiedziałbym,  gdyby  zakon  nie  mówił:  Nie  pożą-daj!" (
Rz 7.7
).P rzykazania  Boże  stoją  więc  na  straży  ładu,  moralności,bezpieczeństwa  i  wolności  człowieka.  Stąd  biblijny  apel :"Bój  się  Boga  i  pr zestrzegaj  jego  przyka zań,  bo  to  jestobo wiązek każdego człowieka" (
Koh 12.13
).Po  trzecie  –  Dekalog  jest  miarą  sprawiedliwości  B o żej.  Toznaczy,  że  cały  świat  będzie  "sądzony  przez  zakon  woln o-ści"  (
Jak  2.12
)  zgodnie  ze  słowami:  "I  uczynię  prawo  mi a-rą, a sprawiedliwość wagą" (
Iz 28.17
).Dekalog  przypomina  nam  więc  również  o  tym,  że  "Jedenjest   zakonodawca   (prawodawca)   i   sędzia,   Ten,     którymoże  zbawić  i  zatracić"  (
Jak  4.12
).  A  zatem   czł owiekpowinien  wystrzegać  się  obmawiania  i  osądzania  (kryt y-kowania)  Boż ego  Prawa  (
Jak  4.11
).  Obowiązek  przestrz e-ganie  przyka zań  Bożych  nie  podlega  bowiem  dysku sji,  sąone przecież doskonałe i niezmie nne (
Ps 19.8-11
).Oto świadectwo Mojżesza: "I przemówił Pan do was z tegoognia;  głos  słów  słyszeliście,  lecz  postaci  żadnej  ni e  wi-dzieliście,  był  tylko  sam  głos.  I  oznajmił  wam  swoje  prz y-mierze,  które  nakazał  wam  zach o wywać:
dziesięć  słów
,które  wypisał  na  dwóch  kamiennych  tablicach.  (...)   Nicz e-go  nie  dodacie  do  tego,  co  ja  wam  nakazu ję,  i  niczego  ztego  nie  ujmiecie,  przestrzeg ając  przykazań  Pana,  wasz e-go Boga, które ja wam nakazuję" (
Pwt 4.12-13.2
).Krótko  mówiąc,  życie  zgodne  z  przykazaniami  Bo żymi  jestnajlepszym  świadectwem  kroczenia  drogą  zbawie nia,  czyli



wyzwolenia  z  niewoli  grzechu  (
Wj  20.1-17
;
Mt  19.16-22
;
7.21-23
).



Drogi Czytelniku , apostoł Piotr powiedział: „Trzeba ba rdziejsłuchać  Boga  niż  ludzi”  (
Dz  5.29
).  Czy  zgadzasz  się  znim?   Który   zatem   Dekalog   jest   dla   Ciebie   ważniejszy:biblijny  czy  katechizmowy?  Ile  przykazań  respektujesz?Czy  możesz  powiedzieć,  jak  bogaty  mł odzieniec  z  Ewan-gelii, że zachow u jesz je od młodości? (
Mt 19.20
).Oto  co  jeszcze  Biblia  mówi  o  dobrodziejstwach  wynikaj ą-cych z przestrzegania przykazań Bożych :"S zczęśliwy  mąż  ,  który  ...  ma  upodobanie  w  zakoniePana  i  zakon  jego  rozważa  dniem  i  nocą.  Bę dzie  on  jakdrzewo  zasadzone  nad  stru mieniami  wód,  wydające  swójowoc  we  właściwym  czasie,  którego  liść  nie  wię dnie,  awszystko, co uczyni, powiedzie się (...). Gdyż Pan  troszczysię o drogę sprawiedliwych, droga zaś bezbożnych wi edziedo nikąd" (
Ps 1
);"Zakon  Pana  jest  doskonały,  pokrzepia  duszę,  świ adectwoPana   jest   wierne,   uczy   prostaczka   m ądrości.   RozkazyPana  są  słuszne,  rozweselają  serce,  prz ykazanie  Panajest jasne, oświeca oczy. Bojaźń Pana jest czysta, ostoi sięna  zawsze,  wyroki  Pana  są  prawdziwe,  a  zarazem  spr a-wiedliwe" (
Ps 19.8-10
)."Wierność  i  prawo  są  dziełami  rąk  Jego,  wszystkie  Jegonakazy   są   niezawodne,   ustan owione   na   wieki   wieków,pełnione w wierności i prawości" (
Ps 111. 7-8
)."Błogosławieni  ci,  którzy  żyją  nienagannie,  którzy  postęp u-ją według zakonu Pa na!" (
Ps 119.1
).
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Nauka  KościołaKatolickiego  a  Biblia



===========================



Słowo herezja wywodzi się z języka greckiego (
haire-sis
–  wybór,  zdanie,  przekonanie)  i  już  św.  Pawełużywał   tego   określenia   w   odniesieniu   do   fałszu,zgubnych  nauk  i  od szczepieństwa  (1  Kor  11.19;  Ga5.20;Tt 3.10, por. 2  P 2.1).  Z czasem,  kiedy  pojęciemtym  zaczął  posługiwać  się  Kościół  rzymskokatolicki,herezją  zwykło  się  już  nazywać  wszelkie  poglądy,także  te  poprawne  w  świetle  Pisma  Świętego,  o  ileodstępowały  one od tradycji  i dogmatów ogłoszonychprzez  sobory  i  papieży.  Nasuwa  się  zatem  pyt anie:jakie poglądy  – z biblijnego punktu widzenia  – możnauznać za heretyckie?



Za  heretyckie  można  uznać  właśnie  te  poglądy,które  są  sprzeczne  z  Pismem  Świętym,  a  Kościółprzedstawia  jako  obowiązujące  prawdy  wiary.  Her ezjitych  jest  zatem  sporo.  My  jednak  przedstawimy  tenajważniejsze.  W  nawiasach  referujących  nauczaniebiblijne  podajemy  skrótowe  odnośniki  do  odpowie d-nich fragmentów Pisma Świętego, aby Czytelnik mógłsam  –  jeśli  zechce  –  porównać  poszczególne  k o-ścielne  doktryny  z  tekstem  Biblii.  Cyfry  w  nawi asachprzy   referowaniu   poglądów   kościelnych   ozn a czająpunkty Katechizmu Kościoła katolickiego.



Władza w Kościele



Kościół
:   Chrystus  założył  swój   Kościół  na  fund a-mencie świętego Piotra.
Biblia
:  „Fundamentu  innego  nikt  nie  może  założyćoprócz  tego,  który  jest  założony,  a  którym  jest  JezusChrystus” (1 Kor 3.11, por. 1 P 2.4 -8).
Kościół
: Papież jest głową Kościoła.



Biblia
:  „Chrystus  jest  Głową  Kościoła,  ciała,  któr egojest Zbawicielem” (Ef 5.23).
Kościół
:   Papież   nazywa   siebie   Ojcem   Świętym,przy właszczając sobie tytuł należący do Boga.
Biblia
:  „Nikogo  też  na  ziemi  nie  nazywajcie  ojcemswoim  [w  sensie  duchowym];  albowiem  jeden  jestOjciec wasz, Ten w niebie” (Mt 23.9, por. Ap 15.4).
Kościół
:  Papież  jest  nieomylny  z  tytułu  swego  urzę-du.  Dogmat  ogłoszony  na  I  soborze  watykań skim  w1870 r.
Biblia
:  „Bóg  jest  wierny,  a  każdy  człowiek  jest  kła m-cą”  (Rz  3.4).  Apostoł  Piotr  nie uważał  się  za  nieomy l-nego.
Kościół
:   „Święta   Tradycja   i   Pismo   św.   stanowiąjeden   święty   depozyt   słowa   Bożego”   (KatechizmKościoła Kat olickiego, p. 97).
Biblia
:  „Daremnie  mi  jednak  cześć  oddają,  głoszącnauki, które  są  nakazami  ludzkimi.  Przykazania  Boż ezaniedbujecie, a ludzkiej nauki [tradycji] się trzym acie(…).  Chytrze  uchylacie  przykazania  Boże,  aby  naukęswoją  zachować  (…).  Tak  unieważniacie  słowo  Bożeprzez swoją naukę” (Mk 7.7 -9,13).
Kościół
zmienił  treść  przykazań  Bożych:  ,,Nie  nar u-szając  istoty  przykazania,  poczynił  w  nich  K o ściółnastępujące   zmiany   formalne.   Drugie   przyk azanie,dotyczące  czci  obrazów,  złączył  z  pierwszym,  nat o-miast  dziesiąte  przyk a zanie  Boże  rozdzielił  na  dwaosobne  przykazania  (…).  Nakaz  święcenia  sab atuprzemienia  Kościół  na  nakaz święcenia  niedzieli”  (ks.prof.  Franciszek  Spirago,  „Katolicki  Katechizm  Lud o-wy”  t. 2, wyd. III, s. 72).
Biblia
:   „Dopóki   nie   przeminie   niebo   i   ziemia,   anijedna  kreska  nie  przeminie  z  zakonu,  aż  wszystko  tosię  stanie.  Ktokolwiek  by  tedy  rozwiązał  j edno  z  tychprzykazań  najmniejszych  i  nauczałby  tak  ludzi,  na j-mniejszym będzie nazwany w Królestwie Niebios” (Mt5.18- 19).  „Ktokolwiek  bowiem  zachowa  cały  zakon,  auchybi  w  jednym,  stanie  się  winnym  wszystkiego”  (Jk2.10).



Kościół
:  Duchownych  obowiązuje  be zprawnie  wpro-wadzony   przez   papieża   Grzegorza   VII   w   1079   r.celibat.
Biblia
: „Biskup ma być mężem jednej żony (…), któryby  własnym  domem  dobrze  zarządzał,  dzieci  trzymałw  po słuszeństwie  i  wszelkiej  uczciwości,  bo  jeżeliktoś  nie  potrafi  własnym  domem  zarządzać,  jakżebędzie  mógł  mieć  na  pieczy  Kościół  Boży?”  (1  Tm3.2,4-5).



Liturgia



Kościół
: Ostatnia Wieczerza była rzeczywistą ofi a rą.
Biblia
:  Ostatnia  Wieczerza  była  posiłkiem  pascha l-nym,  a  krew  Chrystusa  została  przelana  za  grzechświata  dopiero  na  G olgocie  (J  1.29;  1  P  2.24).  Jezusnie  ustanowił  ofiary,  lecz  „pamiątkę”  swojej  śmierci(Łk 22.19).
Kościół
:  „Pod  konsekrowanymi  postaciami  chleba  iwina  jest  obecny  żywy  i  chwalebny  Chrystus  w  sp o-sób   pra wdziwy,   rzeczywisty   i   substancjonalny,   zCiałem, Krwią, Duszą i Bóstwem” (p.1413).
Biblia
:  Chleb  i  wino  są  tylko  symbolami  ciała  i  krwiJezusa.   Dlatego   też   „ilekroć   [wierzący]   ten   chlebjedzą, a z kielicha tego piją, śmierć Pańską zwiastują,aż  przyjdzie”  (1  Kor  11.26).  Chrystus  nie  jest  więcobecny  „z  ciałem  i  krwią”  pod  postaciami  chleba  iwina,   ponieważ   „gdy   złożył   raz   na   zawsze   jednąofiarę   za   grzechy,   usiadł   po   prawicy   Bożej”   (Hbr10.12).  Można  zatem  mówić  jedynie  o  jego  duch owejobecności,  „żeby  przez  wiarę  zamieszkał  w  sercachwa szych” (Ef 3.17, por. K ol 2.5).
Kościół
:  „Msza  św.  jest  prawdziwą  i  właściwą  ofi a rą.Ofiara  mszy  św.  jest  w  swej  istocie  równa  ofierzekrzyżowej”   (Leon   Rudloff,   „Mała   dogmatyka   dlaświeckich”, s. 154)
Biblia
:  Ofiara  Chrystusa  była  wydarzeniem  jednor a-zowym,  a  dogmat  przeistoc zenia  sformułowany  z o-stał  ostatecznie  dopiero  w  1215  r.  na  IV  soborzelaterańskim.  Zatem  Chr y stus  „nie  musi  codziennie




składać  ofiar  (…);  uczynił  to  bowiem  raz  na  zawsze,gdy  ofiarował  samego  siebie”  (Hbr  7.27,  por.  9.24 -26).
Kościół
:  Msza  jest  bezkrwawą  ofiarą  na  odpuszcz e-nie grzechów żywych i umarłych (p. 1367; 1414).
Biblia
:  „Bez  rozlania  krwi  nie  ma  odpuszczenia”  (Hbr9.22; Kpł 17.11).



Maria



Kościół
:  Maria,  matka  Jezusa,  została  niepokalaniepo częta,  czyli  zachowana  od  pierwszej  chwili  życiaod   grze chu   pierworodnego   (dogmat   ogłoszony   w1854  r.).  Jest  w  pełni  święta,  bo  nigdy  nie  popełniłażadnego grzechu.
Biblia
:  „Jak  przez  jednego  człowieka   grzech  wszedłna  świat,  a  przez  grzech  śmierć,  tak  i  na  wszystkichludzi  śmierć  przyszła,  bo   wszyscy  zgrz e szyli”   (Rz5.12,  por.  Rz  3.10,23).  Nowy  Testament  ani  jednymsłowem nie mówi o bezgrzeszności M arii.
Kościół
:  Maryja  była  dziewicą  przed,  w  trakcie  i  ponarodzeniu Jezusa (p.496- 511). Dogmat ogłosz ony w649 r.
Biblia
:  „Czyż  nie  jest  to  syn  cieśli?  Czyż  m atce  jegonie  jest  na  imię  Maria,  a  braciom  jego  Jakub,  Józef,Szymona  i  Juda?  A  siostry  jego,  czyż  nie  są  wszys t-kie  u  nas?”  (Mt  13.55 - 56).  Maria  była  więc  dziewicą,ale tylko do momentu „urodzenia syna swego pierw o-rodnego” (Łk 2.7).
Kościół
:  Maryja  jest  Bogarodzicą,  czyli  jest  MatkąBożą, bo Bóg się z Maryi narodził. Dogmat ogłosz onyna soborze w Efezie w 431 r. (p. 963,971).
Biblia
:  Nowy  Testament  ani  razu  nie  nazywa  MariiMatką Bożą, a jedynie matką Jezusa (Dz 1.14).
Kościół
:   Maryja   została   wniebowzięta   z   ciałem   iduszą  (p.  966,974).  Dogmat  ogłosił  papież  Paweł  VIw 1965 r.
Biblia
:  „Ciało  i  krew  nie  mogą  odziedziczyć  Król e-stwa  Bożego  ani  to,  co  skażone,  nie  odziedziczytego,  co  nie skażone.  Oto  tajemnice  wam  objawiam:



Nie  wszyscy  zaśniemy,  ale  wszyscy  będziemy  prz e-mienieni  w  jednej  chwili,  w  oka  mgnieniu  (…);  umarliwzbudzeni  zostaną  jako  nie  skażeni,  a  my  zostani e-my  przemienieni”  (1  Kor  15.50 - 52).  Nastąpi  to  „wjednej chwili” i dotyczy również Marii.
Kościół
:   Marię   należy   tytułować:   Orędowniczką,Wspomo życielką, Pomocnicą, Pośredniczką (p. 969).
Biblia
:  „Jeden  jest  Bóg,  jeden  też  pośrednik  międzyBo giem  a  ludźmi,  człowiek  Chrystus  Jezus”  (1  Tm2.5).  „Nikt  nie  przychodzi  do Ojca  –  powiedział  Jezus– tylko przeze mnie” (J 14.6, por. Mt 11.28).



Biblia
:   Czyścieć   nie   istnieje.   „Postanowione   jestludziom  raz  umrzeć,  a  potem  sąd”  (Hbr  9.27,  por.  2Kor 6.2 ).



Jak  widać,  przykładów  sprzeczności  doktryn  koście l-nych  z  naukami  Pisma  Świętego  jest  sporo.  A  toprzecież  tylko  niektóre herezje,  które stoją  w  opozycjido  nauki  Chrystu sa.  Jedno  jest  pewne:  Kościół,  któryuzurpuje  sobie  prawo  głoszenia  nauk  sprzecznych  zPismem   Świętym   –   nauczaniem   Chrystusa   –   niemoże  prowadzić  ludzi  do  Królestwa  Bożego.  Dokądzatem ich prowadzi? Na manowce!



Zbawienie



Kościół
:  „Pełnię  zbawczych  środków  osiągnąć  moż-na jedynie w katolickim Kościele” (p.816).
Biblia
:  „I  nie  ma  w  nikim  innym  zbawienia;  alb owiemnie  ma  żadnego  innego  imienia  pod  niebem,  danegoludziom,  przez  które  moglibyśmy  być  zb a wieni”  (Dz4.12, por. Mt 1.21).
Kościół
:   „Chrzest   odpuszcza   wszystkie   grzechy,grzech  pierworodny  i  wszystkie  grzechy  osobiste”  (p.1263).
Biblia
:  Chrzest  sam  w  sobie  nie  oczyszcza  z  grze-chów.  Najpierw  bowiem  musi  nastąpić  otwarcie  sięczłowieka  na  ewangelię  (Mk  16.15 -16)  i  dopiero  potzw.  upamiętaniu  (pokuta),  czyli  wyznaniu  grzechówBogu,  następuje  całk owite  oczyszczenie  od  wszelkiejnieprawości (Dz 2.38; 1 J 1.9).
Kościół
:  „Wyznanie  grzechów  wobec  kapłana  st a-nowi istotną część sakramentu pokuty” (p. 1456).
Biblia
:  Jedni  drugi m  mamy  odpuszczać  swoje  winy(Mt  6.12),  a  ostatecznie  grzechy  mają  być  wyznaw a-ne bezpo średnio Bogu (Ezd 10.11; Ps 51; Iz 1.18).
Kościół
:  Czyściec  to  pojęcie  oznaczające  stan  bol e-snego  oczyszczenia  po  śmierci.  „Naukę  wiary  dot y-czącą czyśćca sformułował Kościół przede wszystkimna  Soborze  Florenckim  i  na  Soborze  Trydenc kim”  (p.1031).
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NAKAZ ŚWIĘCENIA SZABATU



Czwarte  przykazanie  Dekalogu  mówi:  „Pamiętaj  [stale]  odniu  Szabatu,  aby  go  uświęcić.  Sześć  dni  [powszednich]możesz  pracować  i  wykonywać  wszystkie  czynności,  alesobota  to  Szabat  dla  Boga,  twojego  Boga.  Nie  będzieszwykonywał  żadnych  zakazanych  czynn o ści  ani  ty,  ani  twójsyn,  ani  twoja  córka,  ani  twój  sługa,  ani  twoja  służąca,  anitwoje  zwie rzę,  ani  konwertyta,  który  przebywa  w  twoichbramach.  Bo  w  sześć  dni  Bóg  uczynił  niebo  i  ziemię,  m o-rze  i  wszystko,  co  w  nim  jest  i  odpoczął  w  sió dmym  dniu.Dlatego  Bóg  pobłog os ławił  dzień  Szabatu  i  uświęcił  go”(Wj  20.8- 11,  „Tora  Pardes  Lauder”).  Jak  dziś  rozumieć  tennakaz? Czy chrześcij a nie powinni zachowywać szabat?Niestety,  współczesne chrześcijaństwo jest podzi elone  wtej kwestii. Jedni bowiem  święcą  niedzielę, inni  –  s obotę, ajeszcze  inni  uważają,  że  nie  należy  święcić  żadnego  dnia.Ponieważ  zaś  wszyscy  pow o łują  się  przy  tym  na  PismoŚwięte,  sprawdźmy,  co  właściwie  Biblia  mówi  na  ten  t e-mat.



Święto z ustanowienia Bożego



Już  według  czwartego  przykazania  Dekalogu  prz y-toczo nego  na  wstępie  oraz  tekstu  z  Księgi  Rodzajuwynika, że szabat jest  dniem szczególnym,  ponieważzostał ustan o wiony przez Boga. Czytamy: „A gdy Bógukończył  w  dniu  szóstym  swe  dzieło,  nad  którympracował,  odpoczął  dnia  siódmego  po  całym  swymtrudzie,   jaki   podjął.   Wtedy   Bóg   pobłog o sławił   ówsiódmy  dzień  i  uczynił  go  świętym.  W  tym  dniu  b o-wiem  odpoczął  po  całej  swej  pracy,  którą  wykonałstwarzając” (Rdz 2.2 - 3, Biblia Tysiąclecia).Zdaniem  rabina
Hirscha
słowo  „pamiętaj”,  rozp o-czynające   czwarte   przykaz a nie   ma   „przypominaćnam   o   tym   starodawnym   pomniku   ustanowionymprzez  Boga  wte dy,  kiedy  po  raz  pierwszy  wyznaczyłOn   człowieka   Swoim   przedstawicielem   w   świecie,»sługą   i   stróżem«   świata,   który   właśnie   stworzył.
Ustanowił On ten pomnik po to,  aby zabezpiecz yć



uznanie  Boga  przez  człowieka
,  ponieważ  prow a-dzący  w  dół  bieg  historii  ludzkości,  który  spowod o-wany   był   właśnie   przez   zapomnienie   człowieka   oBogu,   uczynił   k oniecznym   wybranie   Jisraela   jakoBożego  zwiastuna,  ki e rującego  świat  z  powrotem  wgórę” („Tora Pardes Lauder”, s. 202).Dzięki narodowi żydowskiemu wiemy też dokładnie,że   dniem   siódmym   jest   sob o ta   (od   łacińskiego   –
sabbatum
,  a  hebrajskiego  –
szabat
,  oznaczającego„skończyć”,  „zani e chać”)  i  ten  też  dzień  –  wedługDekalogu  –  został  wyróż niony,  jak  żaden  inny  dzieńtygodnia.  Pozostaje  jedynie  pytanie,  czy  chrześcij a-nie również powinni święcić szabat – sobo tę?Jak  już  zauważyliśmy,  zdania  na  ten  temat  są  p o-dzielo ne.  Za  święceniem  szabatu  przemawia  jednakcały szereg argume n tów:1)    przede  wszystkim,  to  sam  Bóg  ustanowił  i  p o-błog o sławił  ten  dzień  jako  święty  (ma  on  m.in.służyć  odnowieniu  sił  fizycznych  i  duch owych– Rdz 2.2-3);2)    jest to „dzień poświęcony Bogu” (Iz 58.13);3)    przykazanie  o  szabacie  to  jedno  z  dziesięciuBo żych  niezmiennych  przykazań  (Wj  20.1 -17;31.18; Pwt 4.2);4)    „przestrzeganie  jego  przykazań,  to  obowiązekka żdego człowieka” (Koh 12.13);5)    „ktokolwiek  zachowa  cały  zakon,  a  uchybi  wjednym,  stanie  się  winnym  wszystkiego.  BoTen,  który  powiedział:  »Nie  cudzołóż«,  powi e-dział  też:  »Nie  zabijaj«;  jeżeli  więc  nie  cudz o-łożysz, ale zabijasz, jesteś przestępcą zakonu”(Jk  2.10- 11);  „Grzech  jest  przestępstwem  z a-konu” (1 J 3.4);6)    mamy   „powstrzymać   swoją   nogę   od   be z-czeszczenia szaba tu” (Iz 58.13);7)    mamy   naśladować   Jezusa   Chrystusa,   którynie  tylko  sam  przestr zegał  szabatu  (Łk  4.16),ale  także  wskazywał  na  jego  humanitarny  w y-miar (Mt 12.10- 12) i podkreślał, że „szabat jestustanowiony dla człowieka” (Mk 2.27);



8)    przemawia  za  tym  również  inna  wypowiedźChrystusa:   „Módlcie   się   tylko,   aby  ucieczkawasza nie wypadła  zimą albo w szabat. Wtedybowiem  nasta nie  wielki  ucisk,  jakiego  nie  byłood początku świ a ta” (Mt 24.20).9)    za  przestrzeganiem  szabatu  przemawia  ró w-nież  przykład  matki  Jezusa  –  oraz  innych  bo-gobojnych  Żydówek,  apostołów  i  pierwszychchrześcijan (Łk 23.54 -56; Dz 16.13);10)  przemawia   za   tym   również   prorocza   zap o-wiedź  o bchodzenia  szabatu  przez  wszystkichodkupionych na „nowej ziemi” (Iz 66.22 -23).



Biblia  nie  więc  pozostawia  cienia  wątpliw o ści  że,dzień  ten  powinni  święcić  i  chrześcijanie.  Wszak  tomy  zostaliśmy  „wszczepieni”  w  „drzewo  oliwne”  sy m-bolizujące  społeczność  izraelską,  dzięki  czemu  stal i-śmy  się  „współobywatelami  świętych  i  domownikamiBo ga”, a nie odwrotnie (Rz 11.16 -17; Ef 2.12,19).Co  ciekawe,  z  wszystkim  tymi  argumentami  zga-dzają  się  również  teolodzy  katoliccy.  Oto  co  na  prz y-kład  o  stosunku  Chrystusa  i  apostołów  do  szabatupisał   ks.
Wincenty   Zaleski
:   „Nie   ma   ani   jednejwzmianki   w   Ewangeliach,   żeby   Pan   Jezus   łamałprzepisy  Prawa  odnośnie  do  nak azanego  spoczynkuw szabat” („Nauka Boża. Dek a log”, s. 199).Nieco  dalej  czytamy:  „Nie  wiemy,  czy  apostołowieotrzy mali  jakieś  specjalne  instrukcje  od  Pana  Jezusaco  do  szabatu.
Prümmer
twierdzi  otwarcie:  »Wydajesię,  że  w  pier w szych  czasach  apostołowie  udawalisię  do  świątyni,  aby  oddać  chwałę  Bog u  nie  w  nie-dzielę, ale w sobotę«” (Tamże, s. 200).Tak   samo   twierdził   biskup
Stanisław   Adamski
:„Pan Jezus nie tylko nie zniósł przykazania o święc e-niu  dnia  sobotniego,  lecz  owszem  zatwier dził  je  iwypełnił,  a  tylko  oczyścił  dzień  Bogu  poświęcony  odnal eciałości   i   małostkowych   postanowień   faryz e-uszów”
(„Gość Niedzielny” z 22 luty 1932 r.).




Jak niedziela wyparła sobotę?



Jak  wobec  tego  –  wobec  tylu  argumentów  bibli j-nych  oraz  wypowiedzi  teologów  katoli ckich  –  doszłodo tego, że chrześcijanie zaczęli święcić niedzielę?Przyczyn  jest  co  naj mniej  kilka.  Oto  najważniejszez nich.
Odstępstwo
.  Przede  wszystkim  doszło  do  tego  wwyniku  odstępstwa  od  Biblii  i  zmiany  Dekalogu.  Otoco  na  ten  temat  czytamy  w  samych  źródłach  katoli c-kich:  ,,Nie  naruszając  istoty  przykazania,  poczynił  wnich  Kościół  następujące  zmiany  formalne.  Drugieprzykazanie,   dotyczące   czci   obrazów,   złączył   zpierwszym,   natomiast   dziesiąte   przykazanie   Bożerozdzielił  na  dwa  osobne  przykazania  (…).  Nakazświęcenia  sabatu  przemienia  Kościół  na  nakaz  świę-cenia niedzieli”*
(ks. prof.
Franciszek Spirago
,  „K atolicki



Kate chizm Ludowy” t. 2, wyd. III, s. 72).



„Kościół  nasz  katolicki  (…)  postanowił,  że  chrześc i-janie  w  miejsce  dnia  siódmego  mają  święcić  niedzi e-lę.  Katechizm  ułożony  z  ramienia  sobo ru  Trydenckie-go  taki  podaje  powód  tego  postanowienia:  »Spod o-ba ło  się  kościołowi  Bożemu  święcenie  dnia  sobotni e-go przenieś na niedzi e lę«” (S. Adamski, tamże).„Szabatem   była   sobota,   nie   niedziela:   dlaczegowięc  święcimy  niedzielę  zamiast  soboty?  Dlatego,  żekościół   przemienił   święcenie   soboty   na   świę cenieniedzieli”
(„The  Catechism  Simply  Explained”,  Lo ndon,



1938).



Narastający  antyjudaizm
.  Na  stopniowe  odcho-dzenie  chrześcijan  od  żydowskich  korzeni  wiary  ni e-mały  wpływ  miały  powstania  żydowskie  w  116  r.  wEgipcie, na Cyprze, w Palestynie, Syrii, a szczególniepowstanie w latach 132- 135 pod wodzą
Bar Kochby
,który  podawał  się  za  mesj asza.  Wtedy  to  bowiem,cesarz
Hadrian
wyjął  judaizm  spod  prawa  i  zakazałŻydom  przestrzegania  szabatu,  a  nawet  studiowaniaTo ry.   Ponieważ   zaś   chrześcijaństwo   niewiele   sięróżniło  od  judaizmu  (ten  sam  Bóg,  ta  sama  Biblia,szabat,  Pascha)  i  podobnie  było  traktowane  przez



Rzymian,  chrześcijanie,  a  właś ciwie   biskupi  (por.  Dz20.28-30) ,   od   których   ten   proces   odstę p stwa   sięrozpoczął , postanowili temu zapobiec i zdystan sowaćsię  zarówno  do  Żydów,  jak  i  do  świę cenia  szabatu.Wkrótce  dystans  ten  przerodził  się  w  jawną  nien a-wiść,  czego  dowodem  są  ch o ciażby  pisma
Ignacegoz   Antiochii
i
Barnaby
szkalujące   i   ośmi e szającezarówno Żydom, jak i szabat.
Kult  solarny
.  Wiadomo  też,  że  w  II -III  wieku  wImperium  Rzymskim  popularny  był  mitraizm  ze  swymkultem  solarnym.  W  kulcie  tym  to  wł a śnie  niedziela,czyli   „czcigodny   dzień   słońca”,   była   dominującymdniem tygodnia, a zara zem świętem konkurującym zezniena widzonym   przez   niektórych   „ojców  kościoła”szabatem.   Postanowili   więc   zaadaptować   i   prz e-kształcić ten dzień w duchu „chrześc i jańskim”, i w tensposób  ułatwić  sobie  pozyskanie  inn o wierców.  Abyzaś   uspokoić   chrześcijan,   którzy   sprzeciwiali   sięświęceniu  niedzieli,  stworzyli  mętną  teologię  „DniaPa ńskiego”,   dowodząc,  że   niedziela   jest   nie   tylkodniem  pierwszym,  ale  także  „dniem  ósmym”,  „DniemPańskim”,  który  symbolizuje  zmartwychwstanie  Chr y-stusa.
Edykt  Konstantyna
.  Przyjęciu  i  święceniu  niedzielisprzyjał  także  edykt cesarza
Konstantyna
z 3  marca321  r.,  który  zakładał,  że  „czcigo d ny  dzień  słońca”(tak  nazywał  ten  dzień  również  sam  cesarz)  ma  byćwolny  od  rozpraw  sądowych  i  wszelkich  zajęć  ludn o-ści  miejskiej.  Warto  przypomnieć,  że  sam  cesarz  byłn ajwyższym  kapłanem  pogańskiego  kultu  boga  słoń-ca  i  wydając  ów  edykt,  miał  po  prostu  nadzieję  z a-trzeć  różnice  między  chrześcijaństwem  a  kultem  SolInvictus (Niezwyciężone Słońce).Sprawa  nie  była  jednak  taka  prosta.  Dlatego  też  –mimo  nacisków  duchowieństwa,  aby  święcić  niedzi e-lę,  a  nie  sobotę  –  dopiero  liczne  synody  kościelne,jak w Laodycei (364 r.), w Orleanie (538 r.), w Macnie(585  r.),  w  Triaul  (791  r.)  wymusiły  –  pod  groźbąsurowych  kar  kościelnych  –  święcenie  pierwszegodnia tygodnia.



Oto  jak  ów  proces  przedstawił  ks.  W.  Zaleski:  „K o-ściół   kierując   się   tradycją   apostolską   początkowojako  dni  święte  obchodził  sobotę  i  niedzielę
**
(…).Konstytucje  Apostolskie  nakazują,  aby  służba  prac o-wała tylko przez 5 dni, a sobota i niedziela były wolneod  pra cy  (Konst.  Ap.  8,3).Wiemy  jednak,  że  już  od  Vwieku  w  Rzymie,  w  Hisz panii,  i  gdzie  indziej  zaczętowprowadzać post w soboty jako wigilie niedzieli.
Leczdopiero  w  VIII  wieku  sobota  staje  się  dniem  p o-wszednim,   dniem   pracy,   a   jedynie   niedzieladniem  spoczynku.
Wreszcie   sobór  fl orencki   w  r.1441  r.  wydał  formalny  zakaz  obchodzenia  sobotyjako dnia świętego  (Denz. 712). Jak  widzimy, sobotajako  dzień  święty  długo  jeszcze  w  Kościele  ciesz y łasię uprzywilejowanym mie j scem” (tamże, s. 200 -201).Takie  są  fakty,  a  to  znaczy,  że  wszyscy,  którzytwierdzą, że swą  naukę  opierają  wyłąc z nie  na PiśmieŚwiętym, powinni święcić sobotę, a nie ni e dzielę.



__________*Już  w  Księdze  Daniela  czytamy,  że  powstanie  sy stemreligijno- polityczny,  który  „będzie  mówił  zuchwałe  sło waprzeciwko  Najwyższemu,  będzie  męczył  Świętych  Najwyż-szego, będzie zam y ślał odmienić  czasy i zakon” (Dn 7.25).Czy  zapowiedź  tej  walki  z  Bogiem  i  Jego  ludem  i  prawemto tylko przypadek?**Niedziela   nie   wywodzi   się   z   tradycji   apostolskiej,   alepóźniejszej .   Autor   prze cież   sam   pisał,   że   apostołowiezachowywali szabat.
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DLACZEGO NIEDZIELA?



Według Biblii  Bóg  ustanowił i  oznajmił, który dzień,  dlacz e-go   i   jak   należy   świecić.   Wię k szość   chrześcijan   święcijednak  niedzielę.  Dlaczego?  Jakich  argume n tów  i  tekstówbiblijnych używają w swoim uzasadni eniu?



Przede  wszystkim  twierdzą  oni,  że  starotestame n-towy okres zakonu minął i rozpoczął się nowy okres –łaski.  Uważają,  że  Żydzi  żyli  pod  z akonem,  czegosymbolem  był  szabat,  natomiast  chrześcijanie  zna j-du ją  się  pod  łaską  i  dlatego  szabat  ich  nie  obowiąz u-je.  Po twierdzeniem  zaś  tego  mają  być  następująceteksty:  „Zakon  bowiem  został  nadany  przez  Mojż e-sza,  łaska  zaś  i  prawda  stała  się  przez  Jezusa  Chr y-stusa”  (J  1.17)  oraz:  „Albowiem  końcem  zak onu  jestChrystus, aby był usprawiedliwiony każdy, kto wierzy”(Rz  10.4).  Czy  tak  jednak  należy  rozumieć  te  te ksty?Bynajmniej!



Jaka jest wymowa przyto czonych wersetów?



Z  pierwszego  tekstu  wynika,  że  tak  jak  Mojżesz  byłpośrednikiem   przy   nadaniu   zakonu   –   Tory   –   takChrystus  w  całej  pełni  objawił  zarówno  głębsze  zn a-czenie  Tory,  jak  i  ogrom  „łaski  Bożej,  zbawiennej  dlawszystkich  ludzi”  (Tt  2.11,  por.  Ef  1.6).  Co  więcej,  napodstawie  tekstu  z  Ewan gelii nie  można  twierdzić,  żeŻydzi  żyli  wyłącznie  pod  zakonem,  a  nie  pod  łaską.Ponieważ  – jak mówi Biblia  – łaska Boża objawiła sięw dziejach Izraela nie tylko w wybawieniu go z niewo-li  egipskiej,  w  Dekalogu  i  Torze  (Wj  20.1;  34.6),  aletakże   w   licznych   błogosławieństwach      Bożych.Wszak   to   do   nich   „należy   synostwo  i  chwała,   iprzymierza,  i  nadanie  zakonu,  i  służba  Boża,  i  obie t-nice” (Rz 9.4).Co  więcej,  tekst  z  Ewangelii Jana  nie  może  też  byćargum entem  przeciwko  święceniu  sz abatu,  bo  Jezusnie  przyszedł  unieważnić  lub  pomniejszyć  znaczeniaktóregokolwiek  z  prz y kazań  Dekalogu  (Mt  5.17),  aleobjawić ich właściwy – duchowy sens (Mt 5.20-48).



Również  drugi  tekst  nie  mówi  o  zniesieniu  przyk a-zań  Dekalogu.  Tym  bardziej  że  nie  mówi  nawet  oDekalogu,  ale  ogólnie  o  Torze.  Ponadto  pojawił  siętam  błąd, o któ rym
David H. Stern
pisze tak:„Błąd  popełniony  w  większości  angielskich  przekł a-dów  [również   w  najważniejszych  polskich  przekł a-dach]  i  przez   większość  komentatorów  polega  natłumaczeniu   w  tym  miejscu  greckiego  słowa  telosjako   »koniec«   w   sensie   »kres«   (…).   TymczasemMesjasz  wcale  nie  położył  kresu  Prawu,  nie  jest  Onrównież końcem Prawa  jako drogi  do sprawiedliwości(…).  Bo   Dobrą  Nowinę  o   tym,  że  spraw ie dliwośćopiera  się  na  ufności,  głosi  sama  Tora  –  takie  jestsedno  9,30- 10,2.1”  („Komentarz  żydowski  do  Now e-go Testamentu”, s. 576).Jak zatem  powinno  być tłumaczone  greckie telos  womawianym wersecie?„Według  ‘A  Grek -English  Lexicon  of  the  New  Te-stament’ Arndta i Gi n gricha, gr. telos, użyte w NowymTestamencie  42  razy,  musi  oznaczać  »kres,  ustanie,zakończenie«  w  czterech  bądź  pięciu  miejscach  (Mk3,26;  Łk  1,33;  2  Kor  3,13,  Hbr  7,3  i  1P  4,7).  W  zn a-komitej  jednak  większości  wypadków  jego  sens  toal bo  (1)  »cel;  zamysł«,  albo  (2)  »wynik,  skutek,  w y-pełnienie,  ostatnia  część«  jakiegoś  procesu,  niek o-niecznie  sterowane go,  który  może,  ale  nie  musi  siękończyć (Rz 6,21 - 22; Mt 26,58; Hbr 6,8)” (Ta m że).I  tak  też  Stern  tłumaczy  tekst  ap.  Pawła:  „Gdyżcelem ,  do  którego  zmierza  Tora,  jest  Mesjasz,  którydaje sprawiedli wość każdemu, kto ufa”.Innymi   słowy,   cały   system   ofiarniczy   zawarty   wZakonie  (Torze),  wskaz ywał  na  przyszłego  „Bara nkaBożego”  (J  1.29).   Zakon  ten  „z o stał  dodany  z  powo-du  przestępstw  [praw a  moralnego ],  aż  do  przy j ściapotomka  [Chrystusa],  którego  dotyczy  obietnica”  (Ga3.19).  Dzięki  niemu  Izraelici  mieli  zrozu mieć  swo jągrzeszność,  istotę  zb a wienia  i  całą  ufność  złożyć  wBogu.  To  właśnie  ta  część  Tory,  która  „z awiera  wsobie  cień  przyszłych  dóbr”  (Hbr  10.1),  czyli  system



ofiarniczy,  prze stała  obowiązywać  z  chwilą  śmierciChrystusa, a nie Dekalog.



Dlaczego  Nowy  Testament  tak  niewiele  mówi  oświę ceniu szabatu?



Zwolennicy  święcenia  niedzieli  uzasadniają  jednakswoje  stanowisko  również  twie rdzeniem,  jakoby  No-wy  Testament  nie  nakazywał  święcić  szabatu.  Twie r-dzą  oni,  że  wszystkie  przykazania  Dekalogu  zostaływ   Nowym   Testamencie   powtórzone   z   wyjątkiemprzykaza nia o szabacie. Czy mają rację?Nie!  Przede  wszystkim  dlatego,  że  po  tak  częst o-krot nym  omawianiu  szabatu  w  „całym  Piśmie”  (2  Tm3.16),  nie  potrzeba  już  było  mówić  o  jego  święceniuw  pismach  Nowego  Testamentu.  Tym  bardziej  że  –jak  czytamy  w  Dziejach  Apostolskich  –  „Mojżesz  odda wien dawna ma po miastach takich [wśród pogan –BP], którzy  go opowiadają, gdyż czyta się go w syn a-gogach  w  każdy  szabat”  (Dz  15.21).  Poza  tym  niejest  tak,  że  Nowy  Testament  milczy  na  temat  szab a-tu.  Jezus  bowiem  wyraźnie  powiedział:  „Szabat  jestustano wiony  dla  człowieka”  (Mk  2.27).  Istnieją  teżinne  miejsca  w  Now ym  Testamencie,  które  mówią  oprzestrzeganiu  szabatu  (por.  Łk  4.16;  23.54 - 56)  bądźzawie rają   aluzje   do   jego   przestrzegania   (por.   Dz13.42,44; 16.13; 17.2; 18.4).



Jak   odnieś   się   do   twierdzenia,   że   to   właśnieChrystus  ustanowił  niedzielę  na  pamiątkę  swegozmartwychwstania?



Tym  bardziej  że  większość  chrześcijan  uw a ża,  iżpotwierdzeniem  tego  jest  wzmianka  o  „łamaniu  chl e-ba”  podczas  zgromadzenia  w  pierwszym  dniu  tyg o-dnia  (Dz  20.7)  oraz  tekst  mówiący  o  „Dniu  Pańskim”(Ap 1.10), który utożsamiają z ni edziel ą.Również   te   twierdzenia   są   bezpodstawne.   Anijeden  tekst  Pisma  nie  mówi  o  tym,  aby  Jezus  ust a-nowił  niedzielę  pamiątką  swego  zmartwyc hwstania.




Ani  jeden  tekst  nie  nazywa  też  niedzieli  dniem  świ ę-tym  i  nie  nakazuje  jej  zachowywać  z  jakichkolwiekpowodów.  Przyznają  to  nawet  źródła  katolickie,  wktórych  czytamy:  „Powiedzieć,  że  święcimy  niedzielędlatego,  że  Jezus  zmartwychwstał  w  tym  dniu,  zn a-czy  działać  bez  uz a sadnienia  Pisma.  Moglibyśmy  taksamo   dobrze   wprowadzić   święcenie   czwartku,   wktóry  to  dzień  Chrystus  wstąpił  do  nieba,  i  zakończyłw  ten  sposób  dzieło  odkupienia”  (
Stephen  Keenan
,„The   Controvelsial   Catechism”,   s.   160,   London,1896).„Możecie  przeczytać  Biblię  od  Księgi  Rodzaju  doObjawienia,  a  nie  znajdziecie  ani  jednej  linijki  dlapoparcia  święcenia niedzieli”  (kard.
James  Gibbons
,„Wiara n a szych Ojców”, New York, 1917, s. 89).„Przestrzeganie  niedzieli  –  która  jest  dla  protesta n-tów  jedynym  dniem  odpocznienia  –  nie  tylko  nie  mauzasad nienia w Biblii, lecz jest w jawnej sprzecznościz jej l iterą, która nakazuje odpoczywać w szabat (…).Prze strzeganie  więc  niedzieli  przez  protestantów  jestwbrew  ich  intencji   –  od daniem   hołdu  autorytetowikościoła  katolickiego”  (
Luis  Segur
,  „Plain  Talk  aboutthe Protestantism of Today”, s. 213).Tak  więc,  skoro  Biblia  od  Księgi  Rodzaju  do  KsięgiApo kalipsy  nie  zawiera  ani  jednego  wersetu,  którypotwier dzałby  święcenie  niedzieli,  to  również  teksty,na  które  powołują  się  jej  zwolennicy,  nie  mogą  st a-nowić  uzasa dnienia  dla  jej  kultu.  Tekst  z  DziejówApostolskich  (20.7)  mówi  bowiem  o  spotkaniu,  któreodbyło  się  w  sobotni  wieczór,  a  nie  w  niedzielny  p o-ranek  (Dz  20.7-16).  Natomiast  tekst:  ,,W  dzień  Pań-ski  popa dłem  w  zachwycenie”  (Ap  1.10)  wspomina  odniu   w   znaczeniu   eschatologicznym,   co   wynika   zkontekstu całej Księ gi.



Jak   wobec   tego   rozumieć   słowa   ap.   Pawła:„Niech  was  nikt  nie  sądzi  z  powodu  poka rmu  inapoju  albo  z  powodu  święta  lub  nowiu  księż ycabądź  szabatu”  (Kol  2.16)  oraz  inne  jego  wypowi e-



dzi  (Rz  14.5-6;  Ga  4.8- 10),  które  rzekomo  majądowodzić, że szabat już nie ob o wiązuje?



Również  te  teksty  nie  unieważniają  dekalogowegoszabatu.  List  do  Rzymian  (14.5- 6)  bowiem  w  ogólenie   wspomina   o   szabacie,   a   jedynie   o   pewnychdniach,  które  mogą,  ale  nie  muszą  być  zachowyw a-ne,   jak   na   przykład   święto   Purim   (Est   9.21 -22)   iChanuka (1Mch 4.59).Z  kolei  teksty  z  Ga  4.8- 10  i  Kol  2.16  nawiązują  doherezji  astralnych,  gnostyckich  i  nie  sprzeciwiają  sięzasadzie   przestrzegania   szabatu,   a   jedynie   jegolegalistycznemu  traktowaniu  i  zestawieniu  z  obcymielementami  („służenie  tym,  którzy  z  natury  bogaminie  są”  i  „zawracanie  do  słabych  i  nędznych  żywi o-łów”  –  Ga  4.8- 9).  Poza  tym  w  Liście  do  Kolosan  ap o-stoł  Paweł  nie  pisał  o  szabacie  dekalog owym,  lecz  oświętach   i   szabatach,   które   są   ,,
cieniem   rzeczyprzyszłych
”  (Kol  2.17),  o  których  szerzej  mówi  Księ-ga  Kapłańska  (23.4 - 44).  Wszystkie  te  święta  i  szab a-ty  (również  pokarmy  i  napoje)  dane  były  narodowiżydo w skiemu  „
niezależnie  od  szabatów  Pana
”  (Kpł23.38)  i  to  one  przestały  obowiązywać,  a  nie  cotyg o-dniowy  szabat.  Zresztą,  jaki  sens  miałaby  zamianajednego dnia (sobotniego) na drugi (niedzielny)?Zwolennicy   niedzieli   twierdzą   również,   że   skoroDekalog  wchodził  w  skład  pierwszego  przymierza,  towraz  z  ustanowieniem  drugiego,  przykazania  te  zo-stały  zniesione,  poni e waż  „pierwsze  przymi erze  niebyło  bez  braków”  (Hbr  8.7).  Czy  ten  wniosek  jestsłuszny?Mówiąc  o  Nowym  Przymierzu,  przede  wszystkimnależy  zauważyć,  że  Bóg  zapowiedział  zawrzeć  je  „zdomem  izraelskim  i  z  domem  judzkim”  (Jr  31.31),  anie  z  tym  lub  innym  Kościołem.  Jezus  ustanowił  z a-tem  to  przymierze  z  Ż ydami- apostołami  –  przyszłymisędziami   dwunastu   pl e mion  Izraela   (Łk   22.30;  Mt19.28;   Ap   21.12-14)   reprezentu jącymi   cały   naródżydowski.   Nie - Żydzi   natomiast   mają   udział   w  tym



przymierzu  jedynie  na  zasadzie  „wszczepi e nia”  ich  w„ dr zewo oliwne” (Rz 11.17 -24; Ef 2.11-13; Za 2.15).Na  czym  polega  to  Nowe  Przymierze?  Czy  to  jegopod stawy prawne  były ułomne i  należało je  zmienić  –jak twierdzi większość chrześc ijan?Przeciwnie.  Biblia  wyraźnie  mówi,  że  „zakon  Panajest  doskonały”  (Ps  19.8).  Braków  nie  należy  zatemdopatry wać  się  w  Dekalogu,  na  podstawie  któregozawarte było pierwsze przymierze (Wj 34.27 -28), leczw   postawie   Izra ela,   który   nazwany   został   „ludemtwardego  karku”  (Wj  32.9)  i  złamał  to  przymierze  ( Jr11.1-6,10; 31.32; Ez 16.59 Oz 8.1-3; Hbr 8.9).Na  czym  więc  polega  różnica  pomiędzy  pierwszyma  drugim  przymierzem?  Między  innymi  na  tym,  żeprawa  –  przedtem  wyryte  na  tablicach  kamiennych  –w  Nowym  Przy mierzu  zostają  wpisane  w  umysły  iserca  (Jr  31.33- 34),  „aby  słuszne  żądania  zakonuwykonały się na nas, którzy nie według ciała postęp u-jemy, lecz według Ducha” (Rz 8.4, por. Flp 2.13).Tak  więc,  chociaż  z  odkupieńczą  śmiercią  Chryst u-sa   wiele   wymagań   Tory   przestało   obowiązywać   iwszyscy  też  mogą  dostąpić  „usprawiedliw ienia  dar-mo,  z  łaski  jego”  (Rz  3.24),  to  jednak  chrześcijanienigdy  nie  powinni  uważać,  że  przykazania  Dekaloguzostały  zniesione.  Wprawdzie  same  w  sobie  nie  z a-wierają  one  mocy  zbawczej,  to  jednak  –  jak  głosiPismo  –   są  one  „święte  i  sprawiedliwe,  i  dobre”  (Rz7.12)  i  przez  nie  Bóg  objawia  swoją  wolę  i  to,  co  jestgrzechem (Rz 3.20; 7.7; 1 J 3.4).
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Bóg  Biblii  i  pojęcie  Trójcy



Wiele   kościołów   chrześcijańskich   uważa,   że   JezusChrystus  jest  Bo giem.  A  jak  jest  naprawdę?  Co  mówiBiblia  o  Bogu  i  jak  interpretować  słowa,  które  gł o-szą,  że  Boga  nikt  nigdy  nie  widział  ( J  1.18;  1  J  4.12;1  Tm  6.  16)?



Biblijna  odpowiedź  na  to  pytanie  jest  następująca:istnieje  tylko  jeden  Bóg  w  absolutnym  tego  słowaznacze niu.  Mówi  o  tym  zarówno  słynne   wyznanie
Szema   Israel
,   czyli
,,Słuchaj,  Izraelu!  Pan
[Jahwe]
jest  Bogiem  naszym,  Pan  jedynie!”
(Pwt  6.4),  jak  iwie le   innych   tekstów   Biblii   hebra jskiej,   takich,   jakchociażby :
„Jam  jest  [JHWH],  Bóg  twój,  który  cię  wyprow a-dził  z  ziemi  egipskiej,  z  domu  niewoli.  Nie  będzieszmiał  i n nych  bogów  obok  mnie”
(Wj  20.2-3).
,,Niech   wie dzą,   że   Ty   jedynie,   który   masz   imięJahwe,   Jesteś   Najwyższym   ponad   całym   światem”
(Ps  83.19);
,,Ja   jestem   Pan
[Jahwe]
i  nie  ma  innego,  opróczmnie  nie  ma  Bo ga”
(Iz  45.5);
„Bo  Ja,  [JHWH]  jestem  twoim  Bogiem,  od  wyjściaz  ziemi  egipskiej,  a  Boga  oprócz  mnie  nie  powinieneśznać  i  poza  mną  nie  ma  zbawienia”
(Oz  13.4).P owyższe   świadectwo   Pism   hebrajskich   potwie r-dza    również    Nowy    Testament.    Jezus    podkreślałprzecież,  że  wiara  w
,,jedynego  prawdziwego  Boga”
(J  17.3)  jest  pierwszym  i  największym  przykazaniem(por.   Mk   12.29;   Mt   22.38).   On   i   Jego   uczniowiewierzyli   zatem,
,,
że  nie  ma  żadn ego  innego  Boga,oprócz  Jednego
”.
Mówili:
„ Bo  cho ciaż  nawet  są  takzwani  bogowie,  czy  to  na  niebie,  czy  na  ziemi,  i  dla-tego   jest   wielu   bogów   i   panów,   wszakże
dla   nasistnieje  tylko  jeden  Bóg  Ojciec
,  z  którego  pochodziwszystko”
(1   Kor   8.4-6).   Ż ydzi   byli   zatem   wiernibiblijnemu    monoteizmowi,    podobnie    jak    i    Jezus,który  wyraźnie  podkreślał  swoją  zależność  od  Boga.Kiedy  zaś  niektórzy  Żydzi  zarzucili  Mu,  że  przypis u-je  sobie  preroga tywy   należne   jedynie  Bogu   oraz  żerości   sobie   prawo   do   pozycji   równe j   Bogu   (por.   J5.18),  Jezus  wyraźnie  zaprzeczył  tym  oskarżeniom  ipowie dział:
,,Nie  może  Syn  sam  od  siebie  nic  czynić,



tylko  to,  co  widzi,  że  Ojciec  czyni”
(J  5.19,  por.  Mt20.23;   24.36   ),   bo
„Ojciec  większy  jest  niż  Ja”
(J14.28 ).   Przy   innej   okazji   wyraźn ie   i   jednoznaczniepodkreślił,    że    Ojciec    jest
„jedynym   prawdziwymBogiem”
(J  17.3).  Potwierdziił  to  również  po  swoimzmartwychwstaniu,  kie dy  powiedział:
„Wstępuję  doOjca  mego  i  Ojca  waszego,  do  Boga  mego  i  Bogawa szego”
(J  20.17).Identyczne   stanowisko   za jmował   również   ap.   P a-weł,   który  nie  tylko   ro z różniał  pomiędzy  Bogiem  aJezusem,  ale  również  podkreślał,  że  Bóg  jest  Głową(1   Kor   11.3)   i   Bog iem   Chrystusa   (Ef   1.3),   którypozostanie  poddany  swemu  Bogu  przez  całą  wiec z-ność   (1Kor   15. 27-28).
,,Albowiem   jede n   jest   Bóg ,jeden   też   pośrednik   między   Bogiem   a   ludźmi,   czł o-wiek  Chrystus  Je zus”
(1  Tm  2.5).Takie   zatem   jest   świadec two   całej   Biblii,   któragłosi,  że  jest  tylko  jeden  Bóg  –  Jahwe  –  który  ost a-tecznie   będzie   królem  całej   ziemi   (por.   Za   14.9;   Iz43.11;  Oz  13.4).



Czy  Biblia  nie  utożsamia  jednak  Jezusa  Chr y-stusa  z  Bogiem?
Przeciwnie.    P ocząwszy    od    Pięcioksięgu ,    Bibliawyra źnie   uczy,   że   zap o wiadany   Mesjasz   jest   kimśinnym  niż  Bóg  Ja hwe.  Na  przykład  Mojżesz  mówił  onim  jako
o  proroku  Jahwe
(Pwt  18.15-19).  W  Ksi ę-dze   Izajasza   natomiast   przedsta wiony   został
jakosługa  Jahwe
:
,,Oto  sługa  mój,  którego  popieram,  mój  wybrany,którego  ukoch a ła  moja  dusza.  Natchnąłem  go  moimduchem,   aby   nadał   narodom   prawo   (...).   Ja,   Pan[Jahwe],  powołałem  cię  w  sprawiedliwości  i  ująłemcię  za  rękę,  strz e gę  cię  i  uczynię  cię  pośrednikiemprzymierza  z  ludem,  światłością  dla  naro dów,  abyśotworzył  ślepym  oczy,  wyprowadził  więźniów  z  z a-mk nięcia,  z  więzienia  tych,  którzy  siedzą  w  ciemn o-ści”
(Iz  42.1.6-7,  por.  49.6-7;  53.1,10-12;  61.1;  Dn9.25-26).Podobnie    też    mówią    psalmy,    które    rozróżn i ająBoga  i  Jego  Pomaza ń ca  (Ps  2.2,4-8;  110.1-4).



Czy  Jezus  nie  został  nazwany  Bogiem  w  Ewa n-gelii  Jana  (J  1.1,18)?



Został,  to  prawda,  lecz  nie  w  sensie  absolutnym.Przypomnijmy,  że  już  w  Pismach  hebrajskich  okre-ślenie
elohim
odno siło   się   zarówno   do   Bo ga,   jak   ianio łów  oraz  ludzi .  Na  przykład,  w  hebrajskim  te k-ście  Biblii  zostali  tak  nazwani:  Abraham  (Rdz  23.6),Mojżesz  (Wj  7.1),  sędziowie  Izraela  (Wj  22.28)  orazsynowie  Najwyż szego  (Ps  8.6;  97.7,  por.  z  Hbr  1.6;2.7).  W  jednym  z  psal mów  czytamy:
„Bóg  wstaje  w  zgromadzeniu  Bożym,
pośród  b o-gów
sprawuje  sąd.  Jak  długo  sądzić  będziecie  ni e-sprawiedliwie  i  stawać  po  stronie  bezbożnych  (…).Rzekłem:
Wyście  bogami  i  wy  wszyscy  jesteście  s y-nami  Najwy ż szego
”
(Ps  82.1,6).I   na  ten  też   fakt  zwrócił  uwagę  Jezus,   gdy  broniłsię   przed   st a wianymi   Mu   zarzutami   bluźnierstwa.Powiedział:
„Czyż   w   zakonie   waszym   nie   jest   napisane:   Jarzekłem:   Bogami   jesteście?   Jeśli   n a zwał   bogamitych,  których  doszło  słowo  Boże  (a  Pismo  nie  możebyć  naruszone),  do  mnie,  którego  Ojciec  poświęcił  iposłał  na  świat,  wy  mówicie:  Bluźnisz,  dlatego,  żepowiedziałem:  Jestem  Synem  B o żym?”
(J  10.34-36).Nie    tylko    zresztą    w    języku    hebrajskim    słowo„Bóg”  ma  wiele  znaczeń.  Dotyczy  to  również  językagreckiego,  na  co  też  zwraca  uwagę  ks.
Henryk  Pie-tras
,  który pisze:
,,Sam  termin  «Bóg»,  nie  był  zresztą  jednoznaczny,ani   w   Biblii,   ani   w   potocznym   języku   greckim.   WNowym  Testamencie  znaczenie  tego  słowa  było  d e-terminowane  rodz ajnikiem.  W  J  1.1  «Bóg»  w  sensieBoga  Ojca  wy stępuje  z  rodzajnikiem  (ho  theos),  a  naokreślenie  Słowa,  które  było  Bogiem  –  bez  rodzajni-ka  (theos).
Użycie  słowa  «Bóg»  dla  kogoś  innego  niżBóg   Najwyższy,   nie   było   więc   czymś   nadzwycza j-nym,   co   przeczyłoby   mono te izmowi   i   stawiałobytego  kogoś  na  równym  z  Bogiem  poziomie
.  Dlategoteż   Filon   Aleksandryjski   może   powiedzieć,   że   stw o-rzony  przez  Boga  Logos  jest  Bogiem,  ale  tylko  jakbyrelatywnie,   dla   nas   niedoskonałych,   nie   w   se nsieabsolutnym  (…).  Przy  względności  i  wieloznacznościsłowa  «Bóg»,  określenie  nim  Syna  Bożego  nie  musi a-ło  jeszcze  oznaczać  zrównania  Go  z  Ojcem,  ani  z a-kładać  współwieczności  Ojca  i  Syna”
(,,Trójca  Świę-




ta,  «Te rtulian  –  przeciw  Prakseaszowi»,  «Hipolit  –Przeciw Noeto sowi»”).O   tym,   że   Jezus   ni e   jest   identyczny   z   Bogiem,świadczą   również   teksty   przytoczone   na   wstępie,które  mówią,  że
„Boga  nikt  nigdy  nie  widział”
(J1.18;   1   J   4.12),   bo
,, Jedyny,   który   ma   nieśmierte l-ność ,   miesz ka   w   światł o ści   niedostępnej
[i]
nikt   zludzi
[Go]
nie   widział   i   widzieć   nie   może”
(1Tm6.16,  por.  1.17).Można   co   prawda   powołać   się   na   pewne   teksty,które   zdają   się   sugerować,   że   niektórzy   ludzie   w i-dzieli   Boga,   jednak   nawet   do   Mojżesza   wyraź niepowiedziano:
„Nie  możesz  oglądać  oblicza  mojego,gdyż  nie  może  mnie  człowiek  oglądać  i  pozostać  przyż y ciu”
(Wj  33.20,  por.  Pwt  4.15).



Jak  zatem  rozumieć  stwierdzenie,  że  Bóg
„ro z-mawiał  z  Mojżeszem  tw a rzą  w  twarz”
(Wj  33.11)?
Komentarz  Tory  tłumaczy  to  tak,  że  Mojżesz  ro z-mawiał  z  Bogiem bez  pośrednika.  Czytamy:
„Słowo
panin
‘twarz’   w   języku   hebrajskim   jestho monimem;   większość   jego   różnych   znaczeń   macharakter   prze nośni   (…).   Słowo   panin   wskazujeczęsto  na  obecność  i  istnienie  jakiejś  osoby  –  poró w-naj:  »Moja  twarz  (p a naj) pójdzie«  (Szemot  33:14).  Wtakim   samym   znaczeniu   słowo   to   zostało   użyte   wwersecie:  „I  Bóg  rozmawiał  z  Mojż e szem  twarzą  wtwarz”  (Szemot  33:11),  to  znaczy,  że  obaj  byli  obe c-ni,  bez  żadnego  pośrednika  pomiędzy  s o bą”
( „ToraPardes  Lauder”,  t.  II,  s.  378).Jak  widać,  przytoczone  powyżej  wyjaśnienia  pok a-zują,  że  tradycyjne  wyobrażenia  o  Bogu,  szczególnieo  „Bogu  w  Trójcy  Świętej”,  niewiele  mają  wspóln e-go  z  tym,  co  mówi  Biblia.  Judaizm  bowiem  zawszemiał  ch a rakter  monoteistyczny,  a  Jezus  i  apostołowiebyli   przecież   prawowie r nymi   Żydami.   Jezus   więcnigdy  n ie  uważał  siebie  za  Boga  w  abs olutnym  tegosłowa  znaczeniu.  Gdyby  tak  było,  gdyby  był  wciel o-nym  Bo giem,  to  Jego  życie  byłoby  przecież  w  Jegowłasnych  rękach  i  nie  musiałby  się  m o dlić:
„Ojcze   mój,   jeśli   można,   niech   mnie   ten   kielichmi nie;  wszakże  nie  jako  ja  chcę,  ale  jako  Ty  (…).Jeśli  nie  może  mnie  ten  kielich  minąć,  żebym  go  pił,niech  się  stanie  wola  twoja”
(Mt  26.39,42).



Dlaczego  nie  musiałby  się  w  ten  sposób  modlić?Ponieważ  Jego  wola  b y łaby  identyczna  z  wolą  Boga.Poza   tym   nie   wołałby   też:
,, Boże   mój,   Boże   mój,czemuś  mnie  op u ścił ? ”
(Mk  15.34).



Jaką  więc  pozycję według  Biblii  zajmuje  Jezus?
Wyjątkową,  bo  jest  On  drugim  po  Bogu.  Zasiadaprzecież  po  Jego  praw icy  (por.  Ps  110.1;  Hbr  1.3).Czytamy  bowiem,   że
,, Bóg   wielce   go   wywyższył   iobd arzył  go  imi e niem,  które  jest  ponad  wszelkie  imię,aby   na   imię   Jezusa   zginało   się   wsze lkie   kolano   naniebie   i   na   ziemi,   i   pod   ziemią   i   aby   wszelki   językwyznawał,  że  Jezus  Chrystus  jest  Panem,  ku  chwaleBoga  Oj ca”
(Flp  2.9-11).I  na  powyższym  stwierdzeniu   właściwie  powinn i-śmy   zakończyć   nasze   dociekania   dotyczące   Boga   iChrystu sa.   Apostoł   Paweł   pisał   bowiem ,   aby
„nierozumieć  więcej  ponad  to,  co  napisano”
(1  Kor  4.6),ponieważ   B i blia   wyraźnie   ostrzega:
„Nie   dodawajnic   do  jego
[Boga]
słów,   aby   cię   nie   zga nił  i  nieuznał  za  kłamcę”
(Prz  30.6).Innymi  słowy,  mówiąc  o  Bogu,  powinniśmy  się  nietylko   wystrzegać   „dodawania”   do   Biblii   lub   „ode j-mowania”   z   niej   czegokolwiek,   ale   również   wsze l-kich    zależności    od    filozofii    stoickiej,    platońskiej,neoplato ń skiej     oraz     wszelkich     innych     koncepcjipogańskich,  które  przyczyniły  się  do   powstania  d o-gmatu    Trójcy    Świętej.    Wszystkie    owe    religijno -filozoficzne   pojęcia   i   tak   nie   są   w   stanie   wyrazićistoty  Boga  i  nikogo  do  Niego  przybli żyć.  Poza  tym–  jak  powiedział  Jezus,
„co  ponad  to  jest,  to  jest  odzł e go”
(Mt  5.37).Krótko  mówiąc,  dla  wierzących  jedno  powinno  byćwa żne:  aby  ich  wi a ra  była  wiarą  Jezusa  i  apostołów,czyli  aby  powrócić  do  tego,  co  głosił  Jezus  i  apost o-łowie.  Poza  tym  wystarczy  wierzyć,  że  Jezus  wraz  zBogi em  ma  udział  we
„czci,  i  chwale,  i  w  mocy”
(Ap5.13,  por.  J  5.23),  bo
„Panem  i  Chryst u sem  uczyniłgo  Bóg”
(Dz  2.36).





TEST



Drogi   Czytelniku,   zapraszam   Cię   do   krótkiegotestu,  który  może  okazać  się  pomocny  w  odp owiedzina   fundamentalne   pytanie   wiary   chrze ścijańskiej:



„Czy   Bóg   jest   Trójcą?” .   Odpowiedz: „TAK”   lub„NIE”  !1.  Czy  w  Piśmie  Świętym  występuje  słowo:  Trójca,współistotny  lub  trójjed y ny Bóg?  (Iz 44.6)2.  Czy  znasz  sytuację  gdy  Bóg  Ojciec  modli  się  dokogoś  albo  zwracał  się  do  innej  istoty  z  błaganiem?(Łk 22. 41)3.  Czy  Bóg  Jahwe  spełniał  kiedyko l wiek  „  nie  swojąwolę   ”   lub   jest   komuś   podporządkowany?   (1Kor15.28;  Mt 26.39;  Łk 22.42;  1Kor  11.3)4.  Czy  kiedykolwiek  Bóg  dostał  od  kogoś  wł a dzę,moc  lub  mu siano  mu  coś  objawiać?  (Dn  7.13 -14;  Mt28.18;  Flp 2.9-11;  Ap  1.1; 5.5,9-10,12-14)5.  Czy  możliwe  jest,  aby  ten  sam  Bóg  coś  „wi e dział”  i  jednocześnie  „nie  wiedział”?  (Mk  13.32)6.  Czy  kiedykolwiek  Bóg  Jahwe  był  kuszony  („po d-legał  pokusie”)  przez  Di a bła?  (Jk  1.13  por.  z  Mt  4.1 -11)7.  Czy  gdziekolwi ek  w  Biblii  użyto  w  stosunku  doBoga  zwrotów:  „zrodzony”,  „pierworodny  stworz e-nia”,   „jednorodzony”,   „początek   stw o rzenia”,   jakuczyniono  to  w  stosunku  do  Jezusa?  (Kol  1.15;  Ap3.14; Prz 8.22)8.  Czy  w  wizjach  opisujących  Boga  i  jego  ot oczeniespotkałeś   się   z   tronem   dla   Ducha   Święt ego?   (Dn7.13-14;  Ap  22.1-3)9.   Czy   Bóg   może   być   wyobrażany   pod   postaciązwierzęcia  np.  gołębia?  (Mt  3.16  por.  z Pwt  4.17)10.   Czy  znasz   jakiś  inny  dogmat  obowiązujący   wkościołach   chrześcijańskich   (oprócz   „Trójcy   Świę-tej”),  który  od  prawie  1700  lat  stanowi  powód  dosporów i  ciągłych  pol emik?
Jak  odpowiedziałeś  na  powyższe  pytania?  P o-staraj  się  zsumować  swoje  odpowiedzi  i  w y ciągnąćz  tego  odpowiednie  wnioski.Wydawca
:Zbory  Boże  ChrześcijanDnia  S iódmego .,44-300    Wodzi sław    Śl.,skr.  poczt.  35,nr  tel.  661  316  897www.zboryboze.pl
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Zbory Boze kontynuujq tradycje autono-
micznych zboréw powstalych w latach
1932-1933 w wyniku reformacji zapoczat-
Kowanej przez braci Alfreda i Pawla Kube,
czlonkow centralnych wiadz Kosciola Ad-
wentystéw Dnia Siddmego. Oficjalnie zo-
staly zarejestrowane (uzyskaly status praw-
ny w Polsce) w roku 1991.

Spolecznosé szczegdlnie moeno akcentuje
potrzebe autonomii kazdego lokalnego zbo-
ru. Jest reprezentowana przez Kolegium
Wykonaweze, ktore tworzq: przewodniczy-
cy. sekretarz i skarbnik. Kadencja trwa 3
lata. Starszych poszezegolnych zboréw po-
woluje sig i wybiera w demokratycznych
wyborach, zgodnie z Bozym Slowem, czyli
zgodnie z kwalifikacjami duchowymi i mo-
ralnymi, z mozliwoseis odwolania ich przez
organ wybierajacy (1 P 2,5,9-10; Dz 14,23;
1Tm 3,1-13). Kaidy zbor i kazda jednostka
moze wyznawaé i praktykowaé inne zasady
wiary nie kolidujgce z Wyznaniem Wiary

$¢ utrzymuje braterskie stosunki
ze zborami w Minster (Niemcy), z autono-
micznymi zborami (Koéciél Bozy Dnia
Si6dmego — Church of God Seventh Day) w
USA i w innych krajach oraz lyczy si¢ du-
chowo z caly rodzing spolecznosei ewange-

znych, ktore stoja na gruncie niezmienno-
Sci Driesigeiu Bozych Przykazan (Dekalo-
gu) i przestrzegajy wiary Jezusa (Ap 14.12),
czyli wiary, kibra raz na zawsze zostala
przekazana Swigtym” [prorokom i aposto-
lom], dajac w ten sposéb wyraz jednosci
chrzedcijariskiej opartej na poswigeeniu w
prawdzie”, uwarunkowanej postuszefistwem
na wzor Chrystusa (J 17. 17-21).

W CO WIERZYMY?
Wyznanie Wiary Spolecznosei

Wierzymy

1.z jedynie Biblia (Stary i Nowy Testa-
ment) zawiera Slowo Boze, ktore jest
podstawy wiary | moralnosci, wystarcza-
jace do zbawienia (2 Tm 3.15-17; 1 Tes
2.13; Rz 10.17; 2 P 119215 Mt 22.29; J
5.39:2030-31);

2. e istnicje jeden prawdziwy, wszechmo-
gacy. wszechwiedzacy i najwyzszy Bog
Ojeiec, Jahwe (J 17.3; 4.24; 118, 1 Tm
117; 6.16; 1 Kor 86; 11.3; Mt 6.9;
171125, Mt 23.9; 1 2017 Ap L1I;
312 4.10-11/;

3. w Jezusa Mesjasza, Jedynego Pana i
Zbawiciela, jednorodzonego Syna Bo-
Zego, jedynego posrednika migdzy Bo-
giem a ludzmi, kidry oddal swoje Zycie
za grzechy $wiata (I 1.18; 3.16; Gal 4.4-

. ze zba

5303 1P L18-19; 1 Tm 2.5-6; 1 14.6;
Dz4.12);

. w Ducha Swigtego, ktory jest wplywem

i mocy Bozg skutecznie oddzialywujaca
i uzewnetrzniajaca si¢ w .owocach™ i
darach  duchowych () 14.16-18,26;
15.26; 16.7-11; Dz 1.4-5.8; 2.1-4,38-39;
5.32;1 Kor 12.7-11; Gal 5.22-23);

e jest darem laski Bozej
przez wiarg. Dokonuje si¢ ono przez na-
rodzenie na nowo z wody i z Ducha z
chwily upamigtania i przyjecia Jezusa
jako Pana i Zbawiciela. Nowonarodze-
nic jest procesem  zapoczatkowanym
przez Boga, a zakonczonym decyzjy
czlowicka wyrazong w chrzeie wodnym.
Kaidy nowonarodzony otrzymuje zada-
tek Ducha, kidry jest rekojmig zbawie-
nia i dziedzictwa (Ef 2.8-10; 1 3.3-;
1.12-13; Dz 2.38-39; EF 1.13-14; 2 Kor
122);

. ze Cialo Chrystusa, skladajace si¢ ze

wszystkich nawroconyeh i ochrzezo-
nych, ktorego Jedyng Glowg jest Jezus
Chrystus, istnicje | dziata
(Zbor) i powszechnie (wsz;
ceni i ochrzezeni na $wiecie); w po-
wszechne kaplafistwo wierzacych, auto-
nomig lokalnego zboru z rownoczesnym
uznaniem potrzeby wspolpracy z innymi
wierzaeymi, celem umocnienia $wiadec-
twa wiary i shuzby (1 Kor 12.12-13,27;
Ef2.2032;5.23-32; 1 P 2.9);






